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NOWA. 


REFORMA 


— 


wić nad przyczynami tego patologicznego objawu 
społecznego, trzeba zrozumieć, że zawiera on 
protest i ostrzeżenie, a zarazem wezwanie do na- 
prawy społecznej, do uzdrowienia stosunków so- 
cyalnych, aby nie dawały pola dla tak wyuzda- 
nej agitacyi. 

Anarchiści są bez wątpienia zbrodniarzami, ale 
zbrodniarzami zupełnie odrębnej kategoryi. Nie 
można ich zaliczyć ani do pospolitych zbrodnia- 
rzy, ani do polityeznych. Od pierwszych różnią 
się bezinteresownością zbrodni i tem, że powo- 
dują się ideą ogólną, chociażby idea ta była 
czystą negacyą, i chociażby hasłem ich była je- 
dynie zemsta i zniszezenie; od zbrodni politycz - 
nych czyny anarchistów różnią się brakiem bez- 
pośredniego celu, brakiem tego utylitaryzmu ja- 
ki cechuje zwykle wielkie zbrodnie polityczne i 
wielkie ruchy rewolucyjne. 


Można zrozumieć, wytłomaczyć, usprawiedli- 
wić i podnieść do bohaterstwa krwawe czyny 
wielkich rewolucyj politycznych, które wstrząsa- 
ją organizmem państwowym po to, aby go od 
rodzić, aby przewietrzyć i oczyścić atmosferę po- 
lityczną i na gruzach niewoli i despotyzmu za- 
szezepić wolność. Można zrozumieć i do pewne- 
go stopnia usprawiedliwić terroryzm nihilistów 
rosyjskich, którzy nie mając legalnych środków 
walki, gnębieni i ueiskani, uciekają się do szty- 
letu i dynamitu w odpowiedzi na terroryzm po- 
licyjny i na carskie szubienice. Ale R. HA 
usprawiedliwić z politycznego punktu widzen a 
dynamitardów hiszpańskich, belgijskich, a naj- 
mniej już anarchistów francuskich, którzy w kra- 
ju wolnym gardzą konstytucyjnemi środkami 
walki i prawem powszechnego głosowania, a na- 
tomiast cheą szerzyć swą rewolucyjna propagan- 
dę za pomocą wysadzania w powietrze gmachów 
publicznych i rzucania bomb w parlamencie. 

Z innego zatem, nie z politycznego stanowi- 
ska oceniać należy zbrodnie anarchistów. Jak po- 
wiedzieliśmy ruch anarchistyczny w tej formie, 
jak się dzisiaj objawia, jest patologicznym obja- 
wem socyalnym ; jest to rodzaj obłędu, zboczenia 
i zwyrodnienia zmysłu etycznego i społecznego. 
Jest to wprawdzie objaw wyjątkowy i liczebnie 
anarchiści są bardzo słabi, ale głębokie muszą 
być niedomagania tych ustrojów społecznych, 
pośród których powstaje i szerzy się tak  zbro- 
dnieza i szalona agitacya. To też zasadniczym 
środkiem przeciwko anarehizmowi jest uzdrowie- 
nie stosunków socyalnych, organizacya społeczeństw 
na podstawie sprawiedliwszych zasad ekonomi- 
eznych. 

Oprócz tego społeczeństwo ma prawo także 
bezpośrednio bronić się przeciwko zamachom 
anarchistycznym. Powinno zarządzić właściwe 
środki karne i odpowiednie środki zapobiegawcze 
Pod wpływem świeżych wypadków kwestya ta 
stanie zapewne na porządkn dyskusyi publicznej 
i zajmą się nią parlainenty europejskie. Jednego 
tylko należy się wystrzegać, aby stronnictwa 
wsteczne, pod pozorem ukrócenia żywiołów de- 
struktywnych, nie zadały ciosu ideom i urządze- 
niom szezerze postępowym i demokratycznym. 
Prezydent parlamentu francuskiego zachował 
przytomność umysłu 1 zimną krew wobec spa- 
dającej bomby V aillanta, niechajże europejskie 
ciała ustawodawcze zachowają spokój i rozwagę 
wobec całego ruchu anarchistycznego i nie da- 
dzą się zastraszyć tym, którzyby chcieli ukuć 
z anarchizmu broń przeciwko wolności i postępo- 
wi. I podobnie, jak zamach Vaillanta nie 
przerwał posiedzenia parlamentu francuskiego, 
tak cały obłęd anarchistyczny nie powinien prze- 
rywać 1 zakłócać demokratycznego i soeyalnego po- 
stępn ludzkości. Nadewszystko zaś nie oburzenie 
i nienawiść, podniecona chwilowem wrażeniem, 
decydować powinna o środkach zaradczych, ale 
rozwaga i spokojne zastanowienie. 

Jak wiadomo, w parlamencie franeuskim, pod 
świeżem wrażeniem zamachu anarchistycznego, 
przedłożono środki zapobiegawcze przeciwko 
anarchizmowi, które ministerstwo Kazimierza 
Perier ujęło w cztery projekty do ustaw. Nie 
pierwszy to raz parlament franeuski przebywa 
przesilenie z powodu zamachów dynamitowych. 
Już w przeszłym roku, pod wpływem kilku po 
sobie następujących zamachów, ministerstwo 
Loubeta domagało się ustaw wyjątkowych 
przeciwko anarchistom, mianowicie ograniczenia 
wobec nich ustawy prasowej, odebrania im pra- 
wa stowarzyszania się, ustanowienia prewentywnej 
cenzury, prewentywnej konfiskaty i sądów wy- 
jątkowych dla spraw anarchistycznych. Radykali 
udaremnili wówczas usiłowania Loubeta i proje- 
ktowane środki zostały odrzucone. 

Obeenie parlament franeuski znowu stanął 
wobec tej samej kwestyi. W ciągu tego czasu 
ruch anarchistyczny znacznie się wzmógł, nie- 
bezpieczeństwo się powiększyło. Słuszną tedy 
jest rzeczą ustanowić ścisłą kontrolę nad 
produkcyą, handlem i transportem 
materyałów wybuchowjch a zaraz,em 
wyznaczyć surowekaryzaprzechowy- 
wanie tych materyałów i preparatów 
chemieznych, do ich wyrabiania używanych 
Słuszną jest rzeczą uznać grupy i związki 
o wyraźnie anarchistycznym zbrodnieczym chara- 
kterze za nialegalne i wzmocnić policyę, 
czuwającą nad anarchistami. Niemniej uzasadnio- 
nem jest wyznaczenie surowej kary za pod- 
burzaniedozbrodnianarchistycznych 
w prasie. Jeden tylko środek, zaprojektowany 
przez rząd i przyjęty przez parlament, mianowi- 
cie przyznanie władzom prawa prewentyw- 
nej konfiskaty i prewentywnego are- 


Zniżenie prenumeraty. 


Nie uważaliśmy nigdy naszego wyda- 
wnietwa za przedsiębiorstwo, obliczone na 
zysk, lecz pojmowaliśmy je zawsze jako 
spełnienie obowiązku publicznego. To też 
pomimo ofiar, jakie musieliśmy ponieść 
w iatach poprzednich, nie wahamy się 
skorzystać z' pierwszej pemyślnej chwili, 
aby przez zniżenie prenumeraty dziennik 
nasz uczynić przystępniejszym dla ogółu. 

Z dniem I stycznia 1894 roku zniżamy 
zatem prenumeratę miejscowa na 16 złr. 
rocznie, 8 złr. półrocznie, 4 złr. kwartal- 
nie i l złr. 35 ct. miesięcznie, a prenu- 
meratę zamiejscową na 20 złr. rocznie, 
10 złr. półrocznie, 5 złr. kwartalnie i | złr. 
70 ct. miesięcznie. W tym samym stosun- 
ku zniżamy także prenumeratę zagrani- 
czna. 

Pomimo to nie zmniejszamy bynajmniej 
formatu naszego dziennika, a staraniem 
naszem będzie zapewnić mu dalszy, pra- 
widłowy rozwój. 


Wydawnictwo „Nowej Reformy“. 


Od Administracyi. 


W pierwszych dniach stycznia roku przyszłe- 
go nakładem wydawnictwa naszego dziennika 
wyjdzie z druku czwarty tom poszyj El...y' ego 
(dra Adama Asnyka). 

Prenumeratorowie Nowej Reformy mogą za- 
mawiać tom ten po cenie 1 złr. 20 ct. w miej- 
sen, zaś 1 złr. 40 ct. z przesyłką pocztową. — 
Cena egzemplarza w handlu księgarskim wynosić 
będzie 2 złr. 


Na mocy umowy, zawartej z księgarnią 
H. Altenberga we Lwowie, „mogą Qzytelnicy 
Nowej Reformy nabywać po cenach wyjątkowo 
zniżonych następujące dzieła, stosowne na podar- 
ki gwiazdkowe i noworoczne: 

Ballady, romanse, sonety i inne poezye Ada- 
ma Mickiewicza, z wielu ilustracyami Kossaka , 
Andriollego, Jankowskiego, Stachiewicza i innych 
artystów, w ozdobnej oprawie, ze złoconemi brze- 
gami; cena zwykła 7 złr. 60 ct, dla naszych 
czytelników tylko 5 złr. 70 ct. 

Album Adama Mickiewicza , obejmujące kilka- 
dziesiąt rycin z życia poety, wraz z odpowiednim 
tekstem, w ozdobnej oprawie ; cena zwykła 7 złr., 
dla naszych ezytelników tylko 5 złr. 
25 cont. 

Syberya, głośne w całym świecie dzieło J e- 
rzego Kennana, 3 tomy, oprawne w płótno; 
cena zwykła 5 złr. 20 et, dla naszych czy- 
telaików tylko 4 złr. 

Wszystkie trzy dzieła razem zamiast 19 złr. 
80 et. tylko 14 złr. 50 ct. — Zamówienia wraz 
z należytością przesyłać należy do administtacyi 
naszego pisma. 


Kraków, 14 grudnia. 


Dwa straszne czyny anarchistów, w krótkim 
czasie po sobie następujące, uwydatniły całą ter- 
rorystyczną bezwzględność i nieokiełzany, zbro- 
dniczy charakter tego antispołecznego ruchu, po- 
dejmowanego przez ludzi, nie związanych w stron- 
nietwo, nie mających programu, ani organizacji, 
a jednak groźnych i niebezpiecznych w swem 
bezwzględnem przeczeniu, w swym dzikim, se- 
kciarskim fanatyzmie. Pierwszy z tych czynów — 
zamach w Barcelonie — przeszedł prawie bez 
następstw politycznych i nie zrobił tak powsze- 
chnego wrażenia, jak świeży zamach w parlamen- 
cie francuskim. A jednak w tamtym silniej je- 
szeze, niż w tym, zaznaczyła się owa bezmyśl- 
ność i bezcelowość anarchistycznego terroryzmu, 
zwracającego się przeciwko wszystkiemu i wszyst» 
kim w społeczeństwie i pochłaniającego niewinne 
ofiary za grzechy tego społeczeństwa. Za to za- 
mach paryski ma na sobie cechę więcej polity- 
czną, państwowo-rewolucyjną. Tam ręka zbrodnia- 
rza zwróciła się przeciwko ludziom prywatnym, 
przeciwko gronu osób, przypadkowo zebranych 
na widowisku w teatrze; tu wyraźnie przeciwko 
władzy, przeciwko przedstawicielom narodu i u- 
stawodawcom społeczeństwa. To też straszny czyn 
Vaillanta, pod względem politycznym od in- 
nych tego rodzaju zamachów o wiele donioślej- 
szy, poruszył wszystkie umysły, rozbudził instynkt 
samozachowawczy społeczeństw i poczucie soli- 
darności ciał prawodawczych w Europie. 

Oczywiście każdy człowiek, nie pozbawiony 
zmysłu moralnego, musi potępić stanowczo te 
dzikie czyny, obliczone na zbiorowe morderstwa, 
i wezwać całej surowości kar i środków obrony 
społecznej przeciwko ludziom, urągającym wszel- 
kim zasadom etyki, jakie lndzkość w ciągu stu- 
leci w łonie swem przechowała. Ale człowiek 
myślący nie poprzestanie na tem: nie dość jest 
potępić zbrodnie anarchistyezne i na terroryzm 
odpowiedzieć terroryzmem — trzeba się zasiano- 


sztowania, może stać się w rękach rządu i 
policyi środkiem niebezpiecznym. Tu już parla- 
ment francuski posunął się cokolwiek za daleko, 
aprobując wyjątkowy środek, który ma tak smu- 
tną tradycyę z czasów drugiego cesarstwa. To 
poważnych dzienników francuskich 
przyjęło ten środek z obawą i niezadowoleniem. 
a prasa radykalna wprost zarzuca Kazimierzowi 
Perier, że korzystając z okoliczności i dla wzmo- 
enienia swego stanowiska, nakłonił parlament do 
przyjęcia ustawy tendenceyjnej, która oznacza już 


też wiele 


rozpoczynającą się reakcyę. 

Powinno to być ostrzeżeniem dla innych par- 
lamentów, aby w podobnych kwestych nie pod- 
dawały się wrażeniom chwili. Co do parlamentu 
austryackiego. przeszedł on już podobne przesile- 
nie w 1885 roku po anarchistycznych zbrodniach 
Stellmachera i Kammerera. Rząd au- 


stryacki przedłożył wówczas Radzie państwa dwa 


projekty do ustaw, jeden zapobiegający naduży- 
waniu materyałów wybuchowych, drugi zawiera- 
jacy wyjątkowe ograniczenia ustawy prasowej i 
ustawy o stowarzyszeniach w stosunku do socya- 
listów i anarchistów. Rada państwa złożyła 
wówczas dowód umiarkowania i rozsądku, apro- 
bująe pierwszy projekt i odmawiająe przyzwole- 
nia drugiemu. 

Wprawdzie wolność prasy i bez tego w Au- 
stryi jest iluzoryczną, a konfiskaty, często nieuza- 
sadnione, dotkliwie uczuć się dają organom pra- 
sy poważnej i nie mającej nie wspólnegc z żywio- 
lami rewolucyjnemi; w każdym razie atoli w ów- 
czesnej uchwale Rady państwa tkwi zdro- 
we ziarno, zdrowa zasada, która mówi, że 
nie ograniczenia wolności prasy i swobód oby- 
watelskich zapobiegają zamachom anarchistycz 
nym, ale środki, ustanawiające ścisłą kontrolę nad 
wyrabianiem materyałów wybuchowych i utru- 
dniające nabywanie tych materyałów ludziom, do 
tego nieuprawnionym. 

Raz jeszcze powtarzamy: niechaj reakcya nie 
korzysta z oburzenia, jakie wywołują zbrodnie 
anarchistyczne, a wolnomyślny postęp demokra- 
tyczny, który musi wejść na drogę reform so- 
cyalnych, niechaj się tem wcale nie zraża. Ter- 
roryzm anarchistyczny jest objawem wyjątkowym 
tylko, nad którym ubolewać trzeba i który ukró- 
cić należy, ale też jako objaw wyjątkowy 
nie przedstawia (na długi szereg lat można to 
przewidzieć) istotnego miebezpieczeństwa dla ey- 
wilizacyi i społeczeństwa. tarczek kuchenny, na- 
pełniony kwasem pikrynowym i gwoździami, nie 
zastąpi idei i nie obali podsiaw społeczeństwa, 
w ciągu wielowiekowej cywilizaeyi zdobytych. 
Co innego socyalizm... ale to już zupełnie odrę 
bna dziedzina, i z socyalizmem godzi się walczyć 
tylko na idee, nie za pomocą wyjątkowych środ- 
ków represyjnych. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń, 13 grudnia. 
(Korespondencya N. Reformy ) 


($) Na początku posiedzenia Koła polskie- 
go zabiera głos ks. Chotkowski, tłómacząe 


się z zarzutu, jakoby mało przesiadywał w Wie-. 


dniu tem, iż był w roku przeszłym rektorem kra- 
kowskiej wszechnicy, a obecnie zastępował rekto- 
ra. Po tem oświadezeniu w sprawie osobistej na- 
Sstąpiła rozprawa nad prowizoryum budże- 
towem. Pierwszy zabrał głos p. dr. Sokołow 
ski żądając, żeby Koło wzięło udział w rozpra- 
wie nad budżetem prowizorycznym w Izbie, wy- 
rażając zaufanie dla obeenego rządu i jego pro- 
gramu bez zastrzeżen, przyczem należy 
punkta programu dokładnie omówić i stanowisko 
Koła względem nich poszezególnie zaznaczyć. (o 
do reformy wyborczej nie może się Koło ograniczyć 
do tego, iż zasadniczo nie jest jej przeciwne, ale 
winno oświadczyć, że reformę wyborczą 
przeprowadzić pragnie, przyczem wypa- 
da podnieść ustęp programu rządowego co do 
właściwości poszczególnych krajów koronnych, 
również należy popierać i domagać się reformy 
podatków i reformy procednry cywilnej. Drugą 
część oświadczenia Koła w Izbie powinno stano- 
wić określenie naszego stanowiska w kwestyi 
słowiańskiej. Stoimy na gruncie cywilizacyi za- 
chodniej i popierać będziemy dążności narodów 
słowiańskich. które pod tym względem od nas 
się nie różnią. Z drugiej strony jednak żadną 
miarą nie możemy iść ręka w rękę soli- 
darnie z tymi, którzy objawiają dążności rusofil- 
skie. Przedewszystkiem stosuje się to do stron- 
nietwa młodoczeskiego, w którem Vaszaty przed- 
stawia kierunek dla Rosyi przychylny, a dla Po- 
laków i Galieyi wrogi. Stanowisko Vaszaty'ego w 
klubie młodoczeskim nie jest jednak odosobnione. 
Przypomnieć należy telegram wysłany do Kijowa 
z powodu 900 letniej rocznicy zaprowadzenia pra- 
wosławia na Wołyniu, podpisany przez Vaszate- 
go, przez Dyka, Langa i Sokola, na który odpo- 
wiedzią był policzek wymierzony przez dziennik 
rosyjski „Dień*, wzywający tych panów, żeby 
lepiej przyjęli prawosławie, aniżeli wysyłali ży 
czenia. Mimo tego otrzymał Vaszaty przy zeszło- 
rocznych wyborach do delegacyj na 30 głosują: 
cych 18 głosów, a Eim powtarzał w delegacyach 
to, co Vaszaty mówił w Izbie. Główny organ 
młodoczeski Narodni Listy prowadzą już od dłuż: 
szego czasu rusofilską politykę. W przeglądzie 
politycznym tego dziennika zajmują sprawy ro- 
syjskie pierwsze miejsce, a w jego numerze 338 
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opinii w kraju. 
Pos. Jędrzejowicz zgadza się w większej 


da lojalnie oświadczyć ministerstwu, iż będziemy 
je popierali nietylko. dlatego, iż dwóch naszych 
zasiada w jego gronie, ale dlatego, że jest parla 


znaczyło swoje stanowisko wobee reform w pro- 
gramie rządowym przytoczonych, zgadza się na- 
tomiast zupełnie eo do określenia naszego zasa 
dniezego stanowiska wobee Słowiańszczyzny, ale 


chwila stosowna. 

Pos. Henzel jest rownież zdania, że w Iz- 
bie żadnych zastrzeżeń czynić nie należy, ale 
wyrazić wprost zaufanie do rządu. Co do reform 
podziela zdanie p. Jędrzejowicza. 

Pos. Chrzanowski zgadza się w zupełno- 
ści na określenie naszego stanowiska wobec Słowian. 
Domaga się. aby w Izbie przemawiało dwóch 
mowców ze strony Koła: ieden o programie rzą- 
dowym, drugi o kwestyi słowiańskiej. Ruch mło- 
doczeski jest propagandą rosyjską. My bronimy 
narodów słowiańskich, które się opierają na cy- 
wilizacyi zachodniej a nie na despotyzmie i szy- 
zmie. 

Pos. Struszkiewicz jest za bezwarunko- 
wem poparciem rządu, żądając, aby w Izbie zło- 
żył przewodniczący Koła krótkie oświadczenie w 
tym duchu. 

P. Dawid Abrahamowicz jest także za 
przemówieniem krótkiem a opierającem się na 
ostatniej mowie tronowej, która stanowi podstawę 
programu rządowego. 

Pos. hr. Piniński stoi na stanowisku wnie- 
sionej przez siebie a przez Koło przyjętej rezo- 
lucyi w odpowiedzi na program rządowy. Broni 
tej rezolucyi. Sądzi, iż należy podnieść doniosłość 
prac zawartych w programie rządowym. Trzeba 
o tych sprawach mówić, a więe o reformie wy- 
korczej, podatkowej i innych. Również trzeba pod- 
nieść kwestyę słowiańską i wyjaśnić, że rząd an- 
tisłowiańskiej polityki prowadzić nie myśli. Nie 
można się ograniczać tylko do wyrażenia zaufania 
dla rządu. 

Pos. dr. Rutowski krytykuje powyżej wspo- 
mnianą rezolucyę. Wobee parlamentarnego rządu 
należy nam zająć stanowisko otwarte i lojalne. 
W rozprawie lzbowej powinno Koło wystąpić z 
inieyatywą, z zachętą do wspólnej pracy, a w swo- 
jem oświadczeniu zaznaczyć silny swój udział w 
rządzie. Potrzebnem jest określenie stanowiska 
wobec Słowian i wyjaśnić im, iż koalicyi, w któ- 
rej my jesteśmy, obawiać się nie mają powodu. 
Mowca żąda polepszenia bytu urzędników i ase- 
kuracyi przymusowej. 

Pos. Wł. Gniewosz oświadcza się za zaufa- 
niem dla rządu bez zastrzeżeń. O programie mó- 
wić trzeba a tak samo i o sprawie słowiańskiej, 
bo Słowian bronić jest naszą rzeczą. 

Pos. dr. Kozłowski pragnie zachować w po- 
parciu gabinetu miarę i godność. W oświadczeniu 
Koła należy przedewszystkiem nadać wyrazu za- 
sadom od lat 80 przez Koło wyznawanym, mia- 
nowicie: narodowym, autonomicznym i katolickim. 
Udział w rządzie nie uwalnia Koła od samoistne- 
go myślenia i od zajmowania stanowiska wobec 
rządu, do którego prócz Polaków należą także 
zentralistyczni germanizatorzy. Wytkuięcie zasa- 
dniczej granicy przez Koło da polskim ministrom 
podstawę do oboru przeciw dążnościom centrali- 
stycznym i przeciwko usiłowaniom do uciskania 
Słowian. 

Posłowie dr. Rutowski i dr. Lewicki po- 
lemizują z dr. Kozłowskim, który im replikuje. 

W dalszym toku rozprawy biorą jeszeze udział 
pp. Kopyciński, Czajkowski, Żuk-Skarzewski i 
Kraiński, poczem Koło upoważnia przewodniczą- 
cego p. Benoe do złożenia w jego imieniu oświad- 
czenia w Izbie w myśl wyrażonych zapatrywań 
i życzeń. 


Mowa posła Szczepanowskiego. 


Przemówienie posła Szczepanowskiego 
w dyskusyi, z powodu stann wyjątkowego, mamy 
dotychczas przed sobą tylko w streszezeniach. 
Pragnąe jak najspieszniej zapoznać naszych czy- 
telników z motywami, które p. Szezepanow- 
ski przytoczył na usprawiedliwienie uchwały 
Koła i swoiego postępowania, korzystamy z naj- 
obszerniejszego streszczenia, jakie podaje urzędo- 
wa Wiener Ztg. 

Mowca oświadeza przedewszystkiem , że pier- 
wotnie miał zamiar, w imieniu Koła polskiego, 
powtórzyć tylko krótkie oświadczenie, jakie złożo 
no już w komisyi. Jednakowoż przebieg dysku- 
syi skłania go do bliższego omówienia sprawy 
nietylko dlatego, że należy do narodowości, do 
której odwoływał się Gregr, ale również i dla- 
tego, że w. Sejmie galieyjskim należy do stron- 
nietwa demokratycznego i dlatego postępowanie 
swoje musi motywować szczególnie jasno, aby 
wykazać, że stronnictwo to nie sprzeniewierzyło 
się swoim zasadom. 


wać, skoro poseł ten przyjmuje na siebie rolę 


z dnia 7 grudnia jest sprawa zamknięcia kościo- 
ła w Krożach przedstawioną jako wynik polskiej 
intrygi, która pragnie przeszkodzić w ten sposób 
porozumieniu się Watykanu z Rosyą. Wobee tego 
wszystkiego sojusz z Młodoczechami jest niepo- 
dobny i to należy podnieść w celu oświecenia 


części z poprzednim mowcą mniemając, iż wypa- 


meniarnem. Mowca jest przeciwny, aby Koło za- 


nie sądzi, aby na polemikę z Czechami była 


Z posłem Heroldem łatwo jest polemizo- 


obrońcy i utrzymuje, że rzeczą obrońcy jest hia- 
le przedstawiać jako czarne, a czarne jako białe. 
Jeżeli inny mowca powołał się na Gótza 
z Berlichingen, to p. Szeczepanowski 
odpowiada na to, że byłoby szczęściem, gdyby 
wtedy można było w Niemczech zaprowa- 
dzić stan wyjątkowy i Gótza z Berlichin- 
gen ochronić przed jego własnemi, lekkomyśl- 
nemi czynami. Jeżeli zaś w końcu p. kiaie 
porównał Czechy z Irlandyą, to mowca 
stwierdza, że w kraju będącym wzorem konsty- 
tucyjnych swobód nieraz zaprowadzano stan wy- 
jątkowy o wiele ostrzejszy, od istniejącego obe- 
enie w Czechach. Skoro p. Klaic tak do- 
brze zna stosunki Czech i Irlandyi, to niech 
powie. wielu posłów czeskich aresztowano? 
[Smiech i żywy niepokój na ławach miodocze- 
skich, skąd odzywają się głosy: „On pragnie 
tego“. P. Brzeznowsky woła: „Oto polski 
demokrata!* Niepokój i zaprzeczenia na ławach 
polskich, skąd wołają: „bez insynuacyj*. P. Le- 
wicki woła: „To jest bezczelna insynuacya.“) 
Można natomiast wymienić cały szereg posłów 
irlandzkich, którzy całe miesiące przepędzali 
w więzieniach. W obecnym wypadku nie spoty- 
kamy się z tem i z tego poznać można różnicę 
pomiędzy stosunkami irlandzkiemi a ezeskiemi. 

Mowca powołuje się dalej na sąd pewnego an- 
gielskiego pisarza, który wykazywał różnicę po- 
między kwitnącym stanem Czech a nędzą Ir- 
landyi Rownież z tego wynika, że stosunki 
w Czechach są o wiele lepsze, niż w Irlan- 
dyi. (P. Vaszaty woła: „to ma uzasadnić wy- 
jątkowe rozporządzenia“). Panowie chcecie uzasa- 
dnienia, a nie chcecie słuchać. (Smiech i poia- 
kiwania na ławach polskich). P. Gregr nietyl- 
ko przyznał wszystkie fakta, ale przedstawił je 
nawet pizez szkła powiększające aby wyprowa- 
dzić z nich wnioski, które mają być nieprzyje- 
mne dla rządu, a poprzedni mowcy  zaprze- 
czali natomiast wszystkim faktom i usiłowali 
obniżyć ich znaczenie. Skoro wywody tych mo- 
weów odparł dr. Gregr, nie potrzeba więcej 
udowadniać istnienia faktów o tendencyi anarchi- 
styczneji antidynastyeznej. (Zaprzeczenia i niepo- 
kój między Młodoczechami). 

Mowca omawia następnie ruch reformatorski 
między Polakami i zauważa, że ruch ten ró- 
żni się od takiego ruchu u innych narodów tem, 
iż prawie wszędzie postęp był wynikiem walki 
klasowej, w której niższe warstwy zdobywały so- 
bie prawo wbrew uprzywilejowanym klasom, a 
w Polsce w imię patryotyzmu warstwy uprzy- 
wilejowane dzieliły się przywilejami z resztą 
warstw społecznych. Folski patryota Stanisław 
Konarski walczył przez całe swoje życie prze- 
ciw politycznym błędom, którym z wielkiem nie- 
bezpieczeństwem dla kraju ulegały wówczas wiel- 
kie koła reprezentantów narodu. Gdy umarł, wy- 
bito na jego cześć medal z napisem: Sapere 
amo — temu, który miał odwagę być mądrym, 
to jest miał odwagę mówić narodowi prawdę, i 
to jesi druga część obowiązków, jakie ciążą na 
wybrańcach ludu. (Żywe oklaski na ławach pol- 
skich — miepokój wśród Młodoczechów). 

Od trzydziestu lat mowca z największą sym- 
patyą przypatruje się każdej narodowej pracy 
w Czechach i jest z wielkiera uznaniem dla 
działalności narodu czeskiego. W piersiach naro- 
du polskiego żyje również wielki ideał, który 
urzeczywistnić jest o wiele trudniej, niż ideał 
czeski. Obowiązkiem zastępcy narodu jest -nietyl- 
ko podzielać jego ideały, ale także udzielać naro- 
dowi sumiennej rady w jaki sposób może uczeczy- 
wistnić swoje ideały. („Tak jest“ z ław polskich). 
Należy nieokreślonym uczuciom nadać określoną 
treść, której możnaby bronić w charakterze poli- 
tyka. Należy drogę do odległego celu podzielić 
na etapy i każdą część tej drogi należy zastóso - 
wać do okoliezności tak, aby ją przejść można. 
Osiągnięcie każdego celu, a więc i autonomii za- 
leży od pewnych warunków. Mowca sam wybor- 
eom swoim wskazał dwa warunki autonomii, któ- 
rej w takiem państwie jak Austrya nie mo- 
żna osiągnąć, dopóki nie ma zupełnej pewności, 
że państwo posiada dostateczne środki potrzebne 
do utrzymania jego potęgi i powtóre dopóki na- 
rodowe mniejszości nie mają zabezpieczenia przed 
zapędami przypadkowej większości. (Tak jest! 
z ław polskich i klubu lewicy niemieckiej). Ni- 
gdy jednak mowca z autonomią nie łączył wy- 
pełnienia pewnych. popularnych życzeń jak zna- 
czne obniżenie podatków i t. p. Przeciwnie do 
wyborców swoich wołał: Jeśli chcecie autono- 
mii — a jest ona cennem dobrem — to wiedz- 
cie, że za nią płacić musicie. © autoaomii nie 
można pomyśleć bez większego naprężenia sił 
kraju. 

Szczególnie narodowi polskiemu przychodzi 
ciężko głosować za rozporządzeniami wyjątkowe - 
mi, gdyż znaczna część tego narodu Żyje wśród 
warunków, w których każde wyrażenie przeko- 
nań choćby nmajniewinniejszych, bywa karanem. 
(Tak jest, z ław polskich), a wewnętrzne prze- 
konania narodu objawiają się tylko w przypadko- 
wych manifestacyach. Naród nasz spogląda za- 
tem zawsze z podejrzeniem na zarządzenia. któ- 
re skierowano przeciw takim manifestacyom. Jest 
jednak niezwykła różnica, czy takie zarządzenia 
zastosowano tam gdzie naród nie posiada żadnych, 
konstytucją zagwarantowanych środków w;po- 
wiedzenia swojego zapatrywania, czy też przeciw 
narodowi, który posiada takie środki i uży- 
wa ich. 

Koło polskie głosowałoby przeciw stanowi wy- 
jątkowemu, gdyby rząd uważał go jako walkę 
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przeciw stronnictwu młodoczeskiemu. Tak jednak 
nie jest. Stan wyjątkowy w Pradze jest tylko 
łagodniejszym stopniem stanu oblężenia, gdyż 
wprawdzie ograniezono pewne prawa, ale po- 
zostawiono inne prawa, które rząd mógł za- 
wiesić. (Brzeznowski woła: Jeszcze wam za ma- 
ło!) Do uzasadnienia takich rozporządzeń wyjąt- 
kowych nie potrzeba całego aparatu dowodów 
zdrady stanu, zamachów na konstytucyę i t. d. 
(Śmiech wśród Młodoczechów. Vaszaty woła: 
To dobre uzasadnienie.) Ze stan wyjątkowy nie 


jest środkiem walki przeciw stronnietwu młodo- 
czeskiemu. wypływa już stąd, że walka nie toczy 


się w samej Pradze, lecz w całych Czechach 


i na Morawach. Musiał istnieć powód, dlaczego 


stan oblężenia ograniczono na pewne terytoryum. 
Wielkich, silnych i głównych organów młodocze- 
skich nie dosięgły rozporządzenia wyjątkowe 
(Młodoczesi wołają: Narodni Listy). Te organa 
działają dalej, ogłaszają mowy, rezolucye it. d. 
Tylko szereg drobnych pism, których tytuły nie 
były znane posłom, uległy uciskowi. W tych 
drobnych pismach wypowiadano zapatrywania 
z bezwzględnością i niedojrzałością. (P. Herold 
„Z otwartością“). Narodni Listy wypowiadają za- 
patcywania stronnietwa młodoczeskiego z całą 
szczerością 
i literacką wprawą, które posiadają wykształceni 
pisarze. Zapatrywanie, wypowiedziane w formie 
ściśle parlamentarnej, ma pod względem poli- 
tycznym o wiele więcej siły, niż grubiańskie o- 
belgi lub wezwanie do dynamitowych zamachów. 
(Bardzo dobrze z ław polskich.) Rząd zakazał 


tylko tych pism, które mogły stronnictwo skom- 


promitować. Uderzono po największej części w te 
pisma, które stronnictwo młodoczeskie we wła- 
snym interesie powinno było usunąć od siebie. 
Fakty, na których oparł się rząd, nacechowano 
w komisyi, jako akty gwałtui pauperstwa. Jest 
obowiązkiem posłów, występować przeciw tero- 
ryzmowi wychodzącemu z dołu, gdzie wśród tu- 
multu wrzeszącej tłuszczy używa się knuia i ce- 
gieł, jako argumentów. Wszak obowiązkiem jest 
rządu bronić ludność przed ekscesami nieznąacz- 
nej mniejszości. 

Mowca zaznacza, że jest ważną rzeczą, komu 
udziela się zezwolenie na stan wyjątkowy. W o- 
becnem położeniu politycznem mowca nie waha 
się głosować za rozporządzeniami wyjątkowemi, 
ponieważ pełnomocnictwo znajduje się w rękach 
rządu, który starać się będzie (p. Brzesnow- 
sky woła: Piener. P. Lewicki odpowiada: 
Może także Plener), aby nie zwiehnąć rzeczy- 
wistego celu tych rozporządzeń i aby utrzymanie 
publicznego porządku nie stało się środkiem wal- 
ki politycznej. Wypowiadając to silne przekona- 
nie, że obeeny rząd widzi jasno ten cel, przyłą- 
czam się do życzenia, wypowiedzianego w komi- 
sy, aby rząd zniósł stan wyjątkowy, skoro usta- 
ną wybryki, przeciw którym wymierzono wyją 
tkowe rozporządzenia. (Oklaski na ławach pol- 
skich.) 


Z Rady państwa. 


Na mowę Szezepanowskiego i Gros- 
sa odpowiedział zaraz na tem samem posiedze- 
niu, we wtorek, poseł młodoczeski Pacak. 
Z powodu niedyspozycyi jednak przerwać musiał 
Pacak swe przemówienie i dokończył je dopiero 
na posiedzeniu następnem, t. j. wczoraj. 

Twierdził pos. Pacak, że pos Szezepa- 
nowski dla uspokojenia własnego sumienia mó- 
wil o „lekkim sianie wyjątkowym“, jak 
gdyby dla „eiężkiego* stanu wyjątkowego za- 
strzeżone były ciężkie zbrodnie i występki, pod- 
czas gdy do zaprowadzenia „lekkiego* wystar- 
czyć powinny małe wykroczenia. (Śmiechy na 
ławach Miłodoczechów.) Jeśli p. Szezepanowski 
utrzymuje, że stan wyjątkowy nie jest środkiem 
politycznym przeciw stronnietwu młodoczeskiemu 
to mówi jak ślepy o kolorach. Od demokratyczne- 
go posła narodu polskiego, od posła bratniego 
ludu, który Czechów tak często popierał, nie 
spodziewałby się mowca nigdy takich 
słów, jakie dzisiaj z ust jego padły. Jeżeli pos. 
Gross powiedział, że dlatego głosuje za rozporzą- 
dzeniami wyjątkowemi, ża Plener i Wurm- 
brand są ministrami, to powiedział prawdę i 
postąpił o wiele lepiej, niż pos. Szczepanowski, 
gdy zasłaniał się frazesami. Gdyby pos. Szezepa- 
nowski po prostu był powiedział: Jaworski i Ma- 
deyski zasiadają na ławie ministrów i dlatego 
głosować będziemy za rozporządzeniami wyjątko- 
wemi, — byłoby to może lepiej. (Potakiwania 
Młodocsechów ) 

Wczoraj zaś mówił Pacak w dalszym 
ciągu: * 
~ Zanim kur zapiał, po trzykroć zaparł się Piotr 
Chrystusa. Nim Plener został ministrem skarbu, 
zaparła się liberalna lewica po trzykroć swych 
przekonań w sprawie rozporządzeń wyjątkowych. 
Przy otwarciu Rady państwa nie było wątpliwo- 
ści, że wolność miłująca lewica zatwierdzi ogra- 
niezenie wolności w Czechach. W tem Taaffe 
wystąpił z reformą wyborczą, stan posiadania le- 
wicy został zagrożony, lewica wstąpiła do opozy- 
cyi a „mąż wolności* p. Kopp przemawiał w 
komisyi przeciw stanowi wyjątkowemu w Pra- 
dze. Nawet Plener przemawiał opozycyjnie. Doch 
welche Wendung, durch Hohenwart's Fugung. 
Piener został ministrem skarbu, lewica znalazła 
stan wyjątkowy uzasadnionym, a „mąż wolności* 
p. Kopp zabrał głos wolności, aby stan wyjąt- 
kowy w Pradze uzasadnić. 

Gdyby wszystkie stronnictwa, mówił Pacak. 
nie zapadły na infiuencę koalicyjną i gdyby były 
w stanie poczytalnym i mogły wydać sąd bez- 
parcyalny, to nie mogłyby pozwolić na stan wy- 
jątkowy. Jest to, mówił Pacak zuchwałą obrazą 
dla wiernego ludu, gdy się go obwinia że po- 
za granice państwa spogląda. Dokydże 
ma spclądać ? Naród. który swą narodowość u- 
trzymać pragnie, może to uczynić tylko w samo- 
dzielnem królestwie, w ramach państwa. Wszyst- 
ko inne jest głupią biurokratyczną gada- 
ning i oezernianiem. 

Następnie udowadniał mowca. że cały mate- 
ryał dowodowy rządu był błahy, i że choćby 
wszystkie zarzuty rządn okazały się prawdziwemi 
to jeszcze oue nie upoważniały rządu do zarzą 
dzenia stauu wyrgtkowego. Naród czeski do- 
maga się koronacyi króla koroną św 
Wacława iwzmocnieniaswoich praw 


ale równocześnie z tą przezornością 


koronacyjną przysięgą. Przeciw tym żą- 
daniom czeskiego narodu utworzono koalicyjną 
grob!ę. Niedługo się ona jednak utrzyma. Gro- 
bla byłaby wówczas silną, gdyby się opie- 
rała na powszechnem zadowoleniu 
ludów. „My jesteśmy — kończył Pacak — 
gotowi majątkiem i krwią bronić na- 
szych praw, ponieważ celem naszego zwy- 
cięstwa jest wolne królestwo czeskie 
w granicach austryackiego cesarstwa. O to wal- 
czyć będziemy do ostatniego tchu, pomimo 
wyjątkowych rozporządzeń i koalicyi. (Głośne 
oklaski). 

P. Kopp z lewicy prostuje zarzuty jego stron- 
nietwu zrobione, że zmieniło zapatrywania. Nie- 
prawdą jest, iakoby lewica powitała z radością 
rozporządzenia wyjątkowe, potem, gdy Taaffe 
wniósł reformę wyborczą, postanowiła głosować 
przeciw stanowi wyjątkowemu, a obecnie znowu 
zmieniła zapatrywanie. Według zapatrywań mow- 
cy rząd źle zrobił, iż nie ogłosił wszystkich 
faktów, jakie go skłoniły do zawieszenia kon: 
stytucyi, tak bowiem słusznie może kto powie- 
dzieć, że to są jedynie sprawozdania poli: 
cyjne. 

W dalszym ciągu wystąpił mowca przeciw 
przemówieniu Gregra, który wprost mową swoją 
do buntów, do rewolucyi podjudzał. Kopp poró 
wnywał dalej wypadki w Czechach z wypadkami, 
które poprzedziły zaprowadzenie stanu oblężema 
w Wiedniu. Objawiły się one w Czechach w ha- 
śle: „Nie chcemy znać austryackiej 
Ojczyzny!* Trudno sobie wyobrazić Austryę 
z samoistnem państwem czeskiem, 

Spindler: To samo mówiłeś pan Węgrom. 

Kopp: To całkiem co innego. Mowca zakoń 
czył oświadczeniem, iż jest przekonany. że rząd 
ani godziny dłużej mie będzie używał środków 
gwałtownych — jedynie dopóki tego okaże się 
konieczna potrzeba. 

Pos. Tuczek przypomniał rozprawę nad sta- 
nem wyjątkowym w roku 1868. Była ona zu- 
pełnie podobną do obecnej. Przeciw ówezesnej 
uchwale komisyi dla rozporządzeń wyjątkowych 
przemawiał jeden tylko poseł Greuter, który 
znalazł motyw, jaki rządem kierował przy zawie- 
szeniu konstytucyj — chodziło mu o pod- 
ważenie opozycyi. 

„Dzisiaj jednak już nie żyje poczciwy Greuter, 
a wśród niemieckich konserwatystów niema dzi 
siaj ani jednego, któremuby serce i szlachetność 
nakazały stanąć w obronie interesów narodowych. 
Mowa posła innego stronnictwa — demokraty 
polskiego Szczepanowskiego — przygnębia- 
jące na mnie zrobiła wrażenie. Polacy w 14 
roku ery Taaffowskiej zapomnieli, że obok 
strzeżenia swoich interesów, mają także obowią- 
zek strzedz interesów innych narodów słowiań- 
skich. Czy sprawiedliwie postępują, okaże przy- 
szłość." 

Przemowę swoją zakończył Tuczek prośbą do 
większości parlamentarnej, aby nie zatwierdzała 
rozporządzeń rządowych. 

„Godnym bowiem wolności jestten, 
który ceni wolność innych; sam jest 
niewolnikiem, kto dla innych łańcu- 
chy kuje“. 

Zabiał po nim głos minister spraw wewnętrż- 
nych, Bacquehem. 

Minister oświadczył na wstępie, iż przykro mu, 
że w takiej sprawie musi przemawiać. Rząd je- 
dnak poprzedni musiał mieć podstawy do zapro- 
wadzenia stanu wyjątkowego, jeżeli to uznała 
komisya w tym celu wybrana. Taktyka opozycyi. 
zwalezająca postanowienia rządu, skierowana jest 
w tym celu, aby wykazać. że błahe były podsta- 
wy wyjątkowych rozporządzeń, pomija jednak 
fakta poważne i krzyczące. W dalszym ciągu o- 
świadczył minister, że odpowiedzialność za sto- 
sunki w Czechach spada na rząd poprzedni, a 
przez to samo i na mowcę, który do dawniej- 
szego należał gabinetu. 

Bronił dalej Thuna i policyę czeską przed za- 
rzutem brutalności. Komisyi przedłożono dowody 
na 18 większych demonstracyj i 26 wypadków 
oporu władzy. Spiewano rewolucyjne pieśni i 
rozrzucano je drukowane. Jedna z nich zaczyna 
się od słów: Precz ze zdrajcami! Obecnie — 
mówił minister — panuje spokój, a ten fakt po- 
piera potrzebę zaprowadzenia stanu wyjątkowego. 
Nieprawdą jest, jakoby jedno zgromadzenie zo- 
stało zamknięte w 5 minutach. 

Na 1295 w przeciągu jednego roku odbytych 
zgromadzeń zakazanych w ogólności zostało tyl- 
ko 26. Co się tyczy „Omladiny*, to nieprawdą 
jest, jakoby policya wiedziała o istnieniu tego 
tajnego towarzystwa. Niesłusznym także jest za- 
rznt, że generalny konsul w Chicago Pallitschek 
obraził tamże w czasie wystawy naród czeski. 
Przemówienie swe zakończył minister sprytnym 
zwrotem do narodu czeskiego, który wcale do 
wdzięczności poczuwać się nie powinien za mo- 
wę, wypowiedzianą onegaj przez posła Gregra. 

Ostatnie słowa ministra były obliczone na efekt, 
dlatego też, gdy skończył mówić, trzy zgodne 
stronnictwa rządowe oklaskami mu podziękowały. 

Hr. Deym w imieniu czeskiej większej 
posiadłości oświadczył, że będą głosowali za 
zatwierdzeniem stanu wyjątkowego. 

Pos. Spincie przemawiał przeciw wyją 
tkowym rozporządzeniom. 

Ks Schwarcenberg wśród głośnych śmie- 
chów i drwin Młodoczechów przemawiał za sta- 
nem wyjątkowym. 


(Telegramy Biura koresp ) 


Wiedeń, 14 grndnia. W dalszym ciągu wczo- 
rajszego posiedzenia Izby poselskiej Zaczek o 
świadcza się imieniem posłów czeskich z Moraw 
przeciw wnioskowi większości komisyi, ponieważ 
rozporządzenia wyjątkowe są sprzeczne z ustawą 
Rozchodzi się o sprawy stronnictwa, a podniesio- 
no oskarżenie przeciw całemu narodowi czeskie- 
mu. Franciszek Coronini przemawia za, a 
Kaizl przeciw rozporządzeniom, poczem Ba- 
reuther imieniem narodowców niemieckich o- 
świadcza, że wobec mowy Młodoczechów, a w 
szczególności Gregra z jednej strony, a ministra 
spraw wewnętrznych z drugiej strony, od stę- 
puje od zamiaru głosowania przeciw 
wyjątkowym rozporządzeniom. Dysku- 
syę zamknięto. Dziś przemawiać będą mowcy ge- 
neralni. 


EŃ EA A 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 14 grudnia. 


Dyskusya Izby poselskiej z powodu stanu wy- 
jątkowego w Pradze kończy się wpierw, niż 


spodziewać się było można. Dziś przemawiać ma- 
ją mowcy generalni i dziś zapewne przystąpi 


W ostatniej chwili przybył 
w niemieckich 


Izba do głosowania. 
rządowi nowy sukurs 
weach, 


warta, zdecydowali się głosować przeciw za- 


twierdzeniu stanu wyjątkowego. Rząd ma jednak 
w tej sprawie zapewnioną większość. Mowę po- 


sła Szezepanowskiego podajemy na in- 
nem miejseu, zastrzegając sobie omówienie jej na 
później, pragnęliśmy bowiem zapoznać naszych 
czytelników z jej osnową wpierw, nim wypowie- 
my nasze zdania o wywodach mowey. 


Komisya dla kodeksu karnego przedłożyła 
Izbie poselskiej następujące wnioski, odnoszące 
się do sposobu obrad nad projektem ustawy kar- 
nej. Wnioski o zmianę uzupełnienie lub opu- 
szczenie pewnych postanowień, należy zgłosić 
już w toku ogólnych rozpraw. Dyskusya szcze: 
gółowa toczyć się będzie natomiast tylko co do 
tych paragrafów, do których w dyskusyi ogólnej 
zgłoszono poprawki, jeżeli poprawki te znalazły 
dostateczne poparcie. Zmiany uchwalone mają 
powrócić do komisyi, celem 
uchwał innych przepisów, pozostających w zwią- 
zku ze zmienionym paragrafem. 


Komisya prawnicza wybrała w miejsce p. Ma- 
deyskiego swoim przewodniczącym p. Piniń- 
skiego. Referat o projekcie procedury cywilnej 
powierzono p. Barnreitherowi, a correfe- 
rentem mianowano p. Eugeniusza Abraham o- 
wicza. Refereniem ustawy egzekucyjnej pozo- 
stał nadal p. Fanderlik. W komisyi wypowie 
dziano zapatrywanie, że przy obradach nad pro- 
eedurą cywilną należy także omówić organizacyę 
sądownietwa. Wreszcie komisya uważa, że należy 
ją uznać za nieustającą. 


Deutsche Ztg. donosi, że b. minister Zaleski 
ma zostać wiceprezydentem trybunału admini- 
stracyjnego. 


Dziś, we czwartek, ma się odbyć ponowny 
wybór posła do Rady państwa z okręgu mniej- 
szych posiadłości Żółkiew-Sokal-Rawa, gdzie wy- 
brany został e. k. starosta Lanikiewicz prze- 
ciw p. Wachnianinowi i ks. Rozdzielskiemu, lecz 
następnie mandat złożył. Przy teraźniejszym wy- 
borze stają ze strony ruskiej znowu ci sami kan- 
dydaci, a to narodowcy popierają Wachnianina, 
a stronnictwo moskalofilskie ks. Rozdzielskiego. 


Z Paryża. 

W poniedziałek aresztowano w sali posłuchań 
parlamentu franeuskiego pewnego anarchi- 
stę, który przyszedł ze swym kolegą i głośną 
anarchistyczną rozmową zwrócił na siebie uwagę 
inspektora polieyi. Inspektor obu anarchistów nie 
spuszezał z oka aż do chwili, kiedy zamierzali 
wyjść z parlamentu. Wówczas aresztował jedne- 
go z anarchistów, drugi tymczasem umknął. 
Aresztowany zeznał, że nazywa się Sardan, 
ma lat 30 i pochodzi z Rambouillet. Utrzymy- 
wał, że niedawno wrócił ze Szwajcaryi, tymeza- 
sem okazało się, że przed dwoma dniami wy- 
szedł z więzienia. Znaleziono przy nim pisma 
anarchistyczne i adresy kilku anarchistów, skut- 
kiem tego zarządzone zostały nowe aresztowania. 
Władze zarządziły także liczne wydalenia 
podejrzanych cudzoziemców z Francyi. 

Marchal, robotnik, którego nażwisko przy- 
brał był czasowo Vaillant, znowu ukazał się 
w Paryżu i widział się ze swą matką, aby ią 
uspokoić, że nie ma Żadnego udziału w zbrodni 
Vaillanta. 

Żona Marchala, która w ciągu ostatnich kilku 
miesięcy żyła z Vaillantem, była przesłuchana 
przez policyę, lecz nie została kresztowaną. 

Pewien współpracownik dziennika Petit Pari- 
sien odwiedził matkę Vaillanta w Saint- 
Ouen. Kobieta ta opowiadała mu, że jejsyn skut- 
kiem sprzeczki z towarzyszami, którzy nazywali 
go zdrajcą i szpiegiem, odłączył się od socyali- 
stów i przystąpił do anarchistów. Kiedy powrócił 
z Ameryki, przez pewien czas nie mógł znaleźć 
roboty, dopiero niedawno znalazł zajęcie w Choi- 
sy-le-Roy. Vaillant często rozmawiał ze swą 
matką o ideach anarebistycznych, która usiłowała 
zawsze wybić mu z głowy anarchizm i przyta- 
czała mu smutne przykłady zamachów w Hiszpanii, 
które przecież nie polepszyły doli robotników. 
„O matko — rzekł na to Vaillant ze smutnym 
uśmiechem, — ty nie widziałaś, jak ja, robotni- 
ków w Ameryce, nmierających w nędzy z gło- 
du“. Sam Vaillant także cierpiał głód w Ame- 
ryce i o mało nie zginął z nędzy. Matka Vail- 
lanta, chociaż jest chora, chce się koniecznie zo- 
baczyć ze swym synem w więzieniu Świadczyć 
przed sądem zapewne nie będzie mogła z po- 
wodu choroby. 


Laugar Dokic. 

Jak wiadomo z wczorajszej depeszy z Abba- 
zii, — umarł tam dr. Lazar Dokic, prezes da- 
wniejszego gabinetu w Serbii, mając niespełna 
50 lat. Na prezesa gabinetu został powołany 
przez młodego króla Aleksandra po głośnym za- 
machn stanu dnia 1. kwietnia r. b. — kiedy 
młody król, nie czekając pełnoletności swojej, 
zręcznie przygotowanym zamachem właśnie przy 
pomocy i pod kierunkiem tegoż Dokica usunął 
regencyę i sam objął rządy. Wtedy Dokie stanął 
na czele nowego gabinetu radykalnego wpraw- 
dzie, jednak z odcieniem umiarkowanym co się 
uwydatniło najlepiej w jego oświadczeniu na za- 
pytanie, czy nowy gabinet zamierza wnieść skar- 
gę na poprzedni gabinet z czasów regencji. — 
Wtedy oświadczył on, że nowy gabinet ani nie 
wniesie skargi na gabinet poprzedni, ani nawet 
nia poprze wniosku dotyczącego, lecz zachowa 
się zupełnie biernie, pozcs awiająe skupczynie 
zupełną swobodę. Takie oświadczenie nie spodo 
bało się skupezynie, która w przeważnej części 
jest skrajnie radykalną i kierowała się uczuciem 


narodo- 
którzy przez usta p. Bareuthera 
oświadczyli, że nie będą głosować przeciw wy- 
jątkowym rozporządzeniom. Natomiast posłowie 
słowiańscy należący jeszcze do klubu Hohen- 


zastósowania do 


zemsty i dlatego kierunek radykalny 
wkrótee zdobywać sobie przewagę. 


bardzo na zdrowiu, 


nadzieja, że przetrzyma ją szczęśliwie i zdrowie 


rzył generałowi Gruieowi. 
Dr. Dokie był z zawodu lekarzem; po ukoń 


Wiedniu, gdzie też otrzymał doktorat medycyny. 
Później jako lekarz przyboczny w rodzinie kró 


tylko jako lekarza, ale i jako polityka, przywią- 


zanego szezerze do jego rodziny, a mającego 


szerszy pogląd na sprawy. Dowodem tego zaufa- 


nia było to, że gdy przed czterema laty składał 


koronę, wówczas zamianował go naczelnym nau- 
czycielem i kierownikiem w wychowaniu młodo- 
cianego następcy. 

Mimo tego wpływowego stanowiska, dr. Dokie 
nie wysuwał się na szerszą widownię polityczną, 
lecz postępował objektywnie, jakby chciał stać 
ponad stronnictwami. Właściwie nie należał do 
żadnego stronnictwa, ale jako patryota szezery 
pragnął wybitniejsze zdolności we wszystkich 
stronnictwach złączyć do wspólnej pracy pokojo- 
wej, aby w kraju utrwalić spokój i stosunki z 
ościennemi państwami tak ułożyć, by praca nad 
materyalnym i umysłowym rozwojem mieszkań- 
ców nie doznawały przerwy i przeszkody, dlate- 
go też ministerstwo jego miało poniekąd chara- 
kter koalicyjny. 

Serbia utraciła w Dokiczu obywatela, który od- 
znaczał się zdolnością, pracowitością, zaenością 
charakteru, bezstrunnością i bezinteresownością. 


Ezronilxa. 


mm — 


Kraków, 14 grudnia. 


Wigilia w „Sokole“ wobec ogólnych życzeń od- 
będzie się w piątek dnia 22 b. m., a nie w nie- 
dzielę, jak poprzednio ogłoszono. Udział członków 
Towarzystwa w tym sokolim obchodzie zapowiada 
się niezwykle licznie, również bardzo wiele pań, ży- 
czliwych „Sokołowi*, zapowiedziało swoje przybycie 
na wigilię, t 

Nabożeństwo żałobne. W katedrze lwowskiej 
staraniem słuchaczów politechniki lwowskiej odbyło 
się nabożeństwo żałobne za spokój dusz męczenni- 
ków za wiarę, w Krożach poległych. 

Uwagę naszych Czytelników zwracamy na ogło- 
szenie zniżenia cen kilku cennych wydawnietw księ- 
garni H. Altenberga we Lwowie tylko dla abonen- 
tów Nowej Reformy. Zawierając tę umowę mieliś- 
my na oku nadchodzącą Gwiazdkę i Nowy Rok, na 
które to dni dzieła te są najstósowniejszemi podar- 
kami, a których nabycie zostało naszym Czytelnikom 
tak znacznie ułatwione. 

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 
w Krakowie odbędzie się w sobotę 16 b. m. o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali 43 Collegii novi. Po- 
rządek dzienny: Prof. dr. Ziemba: „Propedeutyka 
prawa w szkołach Średnich*. Wnioski członków. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej* młodzież na zebra- 
niu koleżeńskiem w Krakowie złożyła 1 złr. 40 ct. 

W sprawozdaniu z walnego zgromadzenia kra- 
kowskiego Koła pań zaszła pomyłka. Wskutek opu- 
szczenia jednego wyrazu myśl działalności sekcyi 
pierwszej mogłaby być mylnie zrozumianą, a mia- 
nowicie powinno być, że: Sekcya pierwsza będzie 
miała na celu wpływać moralnie na lud i popie- 
rać nanczycielstwo lndowe w ciężkiej i wzniosłej 
pracy, a nie, jak wydrukowano, że ma wpływać 
moralnie na nauazycielstwo. 

Nieszczęśliwy wypadek. Nad ranem wczoraj, 
w pobliżu Wawelu, od strony ulicy Bernardyńskiej 
ku Rybakom, około znajdującego się tam ściekn ze 
stoków, znaleziony został broczący w kałuży wła- 
snej, jeszcze nieskrzepniętej krwi, sierżant rachunko- 
wy Alfred Rudnieki, przydzielony do oddziałn 
sanitarnego przy szpitalu garnizonowym na Wawe 
lu. Znalezionego w takim stanie sierżanta odstawił 
na Wawel do szpitala Żołnierz policyjny Pilch z in- 
fanterzystą Zielińskim, przyzwanym od straży z bra. 
my, gdzie rozpoznał dr. Miller, iż Rudnieki miał 
część czaszki zdruzgotaną tak, iż kość wciśniętą 
była do mózgu. 

Z dotychczasowego Śledztwa jest, jak nam zako- 
munikowano, bezwzględna pewność, iż Rudnieki po- 
wracając do koszar na Wawelu przez drogę prowa- 
dzącą ze Stradomia w stanie silnego upojenia się 
trunkami, spadł ze znajdującego się tam mostu do 
fosy kamiennej, a następnie, chcąc się wydostać na 
drogę po stokach, szedł w przeciwną stronę ku mu- 
rowi, i tu straciwszy grunt pod nogami, spadł na 
dół ku drodze okalającej Zamek, Na niernchomym, 
silnie osadzonym w ziemi kamieniu, w miejscu gdzie 
leżał, znaleziono włosy okrwawione wraz z kawał- 
kiem okostnej z jego czaszki — Wobec tego rzecz 
przedstawia się jako nieszczęśliwy wypadek. 

Sierżant Rudnicki wczoraj o godz. 9 wieczorem 
umarł. 

Zmarli. Dr. Emil Łopuszański, radca dwo- 
ru, członek najwyższego trybunałn  kasacyjnego, 
zmarł w Wiedniu po krótkich cierpieniach. Przed 
kilku dniami zachorował on na infiuenzę, która na- 
stępnie zamieniła się w silne zapalenie płuc. Radca 
dr. Łopuszański był poprzednio docentem prawa w 


języku ruskim na uniwersytecie lwowskim i radcą 


wyższego sądu krajowego lwowskiego. W r. 1889 
powołany został do Wiednia do najwyższego trybu- 
nału kasacyjnego 1 był jednym z najbardziej cenio- 
nych jego członków. 

Aleksander Łada Grodzicki, syn Józefa i Kle- 
mentyny z Homolaesów Grodziekich, właścicieli dóbr, 
przeżywszy lat 24, zmarł 9 bm. w Monachium. Po- 
grzeb odbędzie się w sobotę dnia 16 bm. o godz. 
10 rano z dworca kolei Północnej na cmentarz kra- 
kowski. 

Polka-filozofka. Pani Anna z Dulębów Wyczoł- 
kowska , siostra utalentowanej malarki Maryi Dulę- 
bianki, Krakowianka rodem, po nkończeniu wydzia- 
łu filozoficznego na zurychskim uniwersytecie, otrzy- 
mała stopień doktora filozofii Dyssertacya jej inau- 
guracyjna ma za przedmiot porównanie nauki Scho- 


zaczął 


Przed dwoma miesiącami dr. Dokie zapadł tak 
że musiał szukać ratunku w 
Abbazii, gdzie się poddał ciężkiej operacyi. Była 


odzyska, dlatego zatrzymał prezesostwo gabinetu; 
jednak gdy tydzień za tygodniem upływał, a siły 
coraz więcej ubywały, podał się do dymisyi. — 
Gdy skutkiem dłuższej nieobecności prezesa kło- 
poty rządowe rosły, a nadziei rychłego powrotu 
jego nie było, wówczas król zgodził się na tę 
dymisyę i utworzenie nowego gabinetu powie- 


czeniu szkół średnich w kraju, kształcił się w 


lewskiej podróżował po Europie i korzystał z tej 
sposobności, aby przypatrzyć się życiu polityczne- 
mu. Król Milan ufał mu i cenił go wysoko nie- 


penkanera o wolności woli, z takąż nauką Kanta i 
Sehelringa. Piękna ta praca, jedna z najgruntowniej- 
szych, jakie w przedmiocie tym nkazały się w osta- 
tnich czasach, uzyskała wielkie pochwały tak dla 
wybornej swojej konstrukcyi, jak dla prostoty i ja- 
eności wykładu. Pani Wyczołkowska streściła obeanie 
ważne dzieło prof. Avenarinss: „Krytyka czystego 
doświadczenia”, rzecz zgoła u nas nieznaną, a mo- 
Rącą obudzić szerszy interes w naszych nankowych 
kołach. 

Czytelnia izraelickiej młodzieży handlowej w 
Krakowie daje wieczorek ku czci Mickiewicza w so- 
botę 16 b. m. w sali „Zgody“ (dawniej Towarzy- 
stwa muzycznego) nlica św. Tomasza. Dechód prze- 
znaczony na powiększenie biblioteki Czytelni. Po- 
czątek o godz. 7 wieczorem. 

Z izby sądowej. We Lwowie zakończyła się 
rozprawa karna przeciw włościanem z Pomłynowa, 
w powiecie rawskim, oskarżonym o zabicie człowie- 
ka niewinnego, lecz podejrzewanego o podpalanie. 
Jeden z trzynastu oskarżonych, Iwaś Czepil, ten, 
który pierwszy wszedł do chaty, gdzie się znajdo- 
wał Buczma, i dał hasło do bicia go, gasząc świa- 
tło, został skazany na cztery lata więzienia, inny 
na lat trzy, dziesięciu dostało po dwa lata więzie- 
nia, a trzynasty, któremu nie zdołano udowodnić 
Żadnej winy, został uwolniony. Skazani przyjęli wy- 
rok zupełnie obojętnie, 

Proces prasowy. Przed sądem przysięgłych we 
Lwowie stanął wczoraj p. Antoni Cybański, redaktor 
dwutygodnika Zycie, organu młodzieży lwowskiej. 
P. Cybańskiemu zarzucała prokuratorya, że w pi- 
śmie swem dopuścił się występku, określonego w 
305 paragrafie ustawy karnej, tj. pochwały czynów 
karygódnych i zaburzenia porządku publicznego. 
Właściwe motywa procesu sięgają jeszcze ostatniej 
zimy, mianowicie znanej agitacyi młodzieży, aby w 
r 1898 powstrzymano się od tańców. Agitacya ta 
była powodem parokrotnych zajść między młodzieżą 
a policyą, dała też powód do procesu karnego, wy- 
toczonego przeciw pp. Szczepańskiemu i Cehakowi, 
słuchaczom politechniki. Obaj zostali uwolnieni. — 
Oskarżonego p. Antoniego Cybańskiego bronił adwo- 
kat dr. Grek. Mowę dr. Greka nagrodziła licznie 
zebrana w sali młodzież oklaskami, za co ją prze- 
wodniczący przywołał do porządku. Pytanie, posta- 
wione przysięgłym, brzmiało: „Czy ¢skarżony wi- 
nien jest, że starał się usprawiedliwić czyny ustawą 
karną zabroniono.“ Po niedłngiej naradzie, zwierzch- 
nik ławy przysięgłych dr. Tadensz Szydłowski ogło- 
si? werdykt, w którym przysięgli 8 głosami po- 
twierdzili wprawdzie pytanie, jednak z opnszczeniem 
słów: „ustawą karną“. Na podstawie tego werdyktu 
trybunał uwolnił p Cybańskiego od oskarżenia. 

Cholera w Galicyi. Według doniesienia urzędo- 
wej Gazety Lwowskiej: W dnin 12 grudnia za- 
chorowało na cholerę szyatycką w Galicyi: W po- 
wiecie staromiejskim: w Grodowicach 2 osoby (po- 
dejrzenie). W powiecie tarnopolskim: w Płotyczy 1 
ogoba. Zmarły w Grodowicach w powiecie staro- 
miejskim 2 osoby. — Ogółem pozostało w dniu 11 
b. m. w leczeniu chorych 8, w dniu 12 b. m. za- 
chorowało osób 3, zmarły 2, pozostaje zatem w le- 
czeniu chorych 4. 

Kalendarz katolicki wydawnictwa Wieńca i 
Pszczółki (rocznik 19) wyszedł z druku. Kalendarz 
ten zawiera działy: informacyjny, religijny, history- 
czny, powieściowy, oraz część praktyczną, w której 
zamieszczono rady zdrowia i instrnkcyę utrzymywa- 
nia apteczki domowej wedłng głośnego dziś księdza 
proboszcza Kneipa. W układzie kalendarza, przezna- 
czonego dla włościan, znać rękę wprawną redagnją- 
iy nadto umysł świadomy zadania. Cena 40 oen- 
tów. 

Sucha, 12 grudnia. (Koresp. N. Reformy). Koło 
pań Towarzystwa „Szkoły lndowej* w Suchy przy- 
stąpiło jako członek do założonej w listopadzie b. r. 
w Suchy Czytelni lndowej, która odtąd łączy w so- 
bie trzy Towarzystwa, mianowicie: wypożyczalnię 
książeczek dla ludn, założoną przy tutejszej szkole 
przed kilka laty przez Tow. „Oświaty ludowej“, da- 
lej Kółko pań Tow. „Szkoły ludowej* i związek 
ochotniczej miejscowej straży ogniowej. 

Dnia 8 b. m. urządziły połączone Towarzystwa 
pierwszy w Suchy wieczorek Mickiewiczowski; lo- 
kal Czytelni zapełniła publiczność szezelnie, przy: 
byli mieszczanie, obywatele z najbliższej okolicy I 
około 150 włościan. Narodowa ta uroczystość mia- 
ła charakter przeważnie ludowy. W odczycie o Mi- 
ekiewiczu wykazał prelegent, kim był dla nas Mi- 
ckiewicz i jaką nam zostawił po sobie spuściznę. 
Deklamacyą Jankiela, połączoną nmyślnie z odśpie- 
waniem chóralnem marszu Dąbrowskiego, zakończo- 
no śród rzęsistych oklasków pierwszą część progra- 
mu. — Drugą część wieczorkn wypełnili całkowicie 
przybyli na tę nroczystość goście z Krakowa, mia- 
nowicie panna Stanisława Spławińska z siostrą, zna- 
na uczennica Żeleńskiego, i to prześliczną grą na 
fortepianie, oraz 12 akademików, członków Towa- 
rzystwa muzycznego, pod kierunkiem p. Malaw= 
skiego. 

Na wieczorek ten członkowie Czytelni, oraz lud 
wiejski mieli wstęp bezpłatny, a tylko od gości 
przyjmowano dobrowolne datki; mimo to zebrało się 
34 złr. 45 ct, z których, po odtrącenia wydatków, 
zostało 11 złr. 45 et, czystego dochodu. Każdy ozy- 
sty dochód z nrządzanych w Czytelni odczytów, 
przedstawień, wieczorków i t. p., dzieli się na trzy 
części, z których jedna wpływa do kasy Towarzy- 
stwa „Szkoły lndowej*. Dochody Koła pań powię- 
kszyły się nadto o 50 złr, które hr. Aleksandrowa 
Branicka, jedna z najłaskawszych protektorek, wrę- 
czyła w przeszłym miesiącu na wyjezdnem z Suchy 
prezesowej Koła, ` 

W Czytelni odbywają się dwa razy w tygodniu 
popularne odozyty. Z każdym dniem rośnie ochota 
do pracy i miłości dla polskiej sprawy. Stąd czer- 
piemy otuchę, że wspólne nasze usiłowania i dą- 
żności, mające na ceiu dobro i oświatę polskiego 
ludu, przyniosą przecie kiedyś pożądane owoce. 

M. 


W Nowym Sączu urządza Towarzystwo kasyno- 
we we własnym lokalu w sobotę 16 b. m. Miokie- 
wiczowski wieczór nroczysty. Dochód przeznaczony 
na fundusz budowy pomnika Mickiewicza w Nowym 
Sączn. 

W Żmigrodzie, w powiecie jasielskim, odbyło się 
dnia 10 b. m. przedstawienie amatorskie na dochód 
świeżo założonej przy tutejszem Kółku rolniczem 
Czytelni ludowej. Praca amatorów zoatała należycie 
ocenioną, licznie bowiem zgromadzona publiczność, 
którą zaledwie mógł pomieścić niewielki lokal, okla- 
skiwała grę, a opuściła lokal z niezatartem wspo- 
mnieniem krótkich a tak miłe spędzonych chwil. 
Dochód z przedstawienia wynosił okrągło 60 złr. — 
jak na tutejsze Btosnnki wcale znaczny — i pomno- 
żył skromne fundusze, jakiemi rozporządza pięknie 


Kraków, 15 Grudnia 1893. 


się rozwijająca ta tak dla nas potrzebna i zbawien- 
na instytucya. 

W końcu zaznaczyć wypada, że tutejsi mieszcza: 
nie, a nawet i okoliczni włościanie coraz więcej 
garną się do Czytelni, liczącej już obeenie 100 
członków, gdzie wolne po pracy chwile spędzają 
przyjemnie, a co najważniejsza, pożytecznie. 

Sokal, 13 grudnia. (Kor. N. Reformy). Po raz 
pierwszy wziął „Sokół“ w swoje ręce sprawę urzą- 
dzenia wieczoru Mickiewiczowskiego i wywiązał się 
z trudnego zadania w sposób nadzwyczaj piękny i 
dobrze świadczący o zabiegach wydziałn. — Słowo 
wstępne wypow'edział dr. © Program części kon- 
certowej, starannie i artystycznie ułożony, nie pozo- 
stawił pod względem wykonania nie do życzenia, do 
czego przyczynili się głównie pp. Sak i Deryng ze 
Lwowa. Zakończyły wieczór obrazy z żywych osób, 
których było sześć. Publiczność odniosła najlepsze 
wrażenie, bo też trudno u nas o tak piękne wie: 
czorki. 

Fundacye stypendyjne aktywowane. Z począ- 
tkiem roku szkoluego 1893/4 wprewadzł Wydział 
krajowy w życie trzy fundacye: a) Fundacyg fami-' 
lijną Waleryana Czaykowskiego, przeznaczoną na te- 
raz wyłącznie dla członków rodziny fundatora. W fun- 
dacyi tej istnieją cztery wsparcia po 600 złr. ro 
cznie, przeznaczone dla csób, które pięćdziesiąt pięć 
lat ukończyły, albo też dotknięte są kalectwem, lub 
nieuleczalną, albo inną ciężką, długotrwałą chorobą, 
a bez własnej winy nie mają pizyzwoitęgo utrzy- 
mania, cztery stypendya po 400 sł. rogznie dia 
uczniów lub uczennie, poświęcających się nankom 
w publicznych szkołach lub zakładach naukowych 
w kraju, w jakimkolwiek zawodzie nauki lub satuki. 

b) Fundacyę ś. p. Ludwiki z hr Duninów Bor- 
kowskich Niezabitowskiej, w której istuieją na teraz 
trzy stypendee po 500 złł., rocznie, przeznaczone 
dla uczniów krajowych szkół średnich i wyższych 
ebreądku rzymsko- iub grecko katolickiego. 

©) Fundacyę & p. ks. Jana Nowaka, w której 
istaieją na teraz dwa stypendya po 150 złr. roczuie, 
przeznaczone dla ubogich uczniów szkół gimnazyal- 
nych w kraju, religii katolickiej, z pierwszeństwem 
prsy równych zresztą warunkach dla krewuych fun- 
datora, a w ich braku dla pochodzących z Wila- 
nowic. 

W ciągu r. 1892/3 ukonstytuowano pięć fundacyj, 
a mianowicie fundacye: Karola i Keginy Lipińskich, 
Ludwiki z hr, Duniuów Berkowskich Niezabitow- 
skiej, ks Jana Nowaka, Ignacego Pierzchały i Ka- 
simierza Skwirczyńskiego. 

Z Czerniowiec. Czerniowiecka Gazeta Polska 
dowiaduje się, że ministerstwo skarbu, załatwiając 
sprawę zatargu członka bukowińskiego Wydziału 
krajowego p. Tymińskiego z radeą Herzogiem, orze- 
kło, iż poseł Tymiński powinien albo zrzec się go- 
dności członka Wydziału , albo też porzucić służbę 
w dyrekcyi skarbu, albowiem jedno zajęcie staje 
drugiemu na przeszkodzie. 


Z Poznańskiego. Znpełnie amerykańskie stosunki 
przypomina zajście dnia 4 bm. w Środzie. Przed 
niedawnym czasem wybrani zostali do komisyi sta- 
doin królewskich pp. porucznik Kohlsaat ze Słupi, 
porucznik Mikuiśki (Niemiec) z Siekierek i p. Gre- 
gor, dziedzie dóbr Nagradowie. Tymczasem dwaj 
pierwsi oświadczyli, że pracować razem z p. Grego- 
rem nie mogą, ponieważ ten nie był oficerem. Obra- 
żony w ten sposób p. Gregor wyzwał obydwóch 
tych panów na pojedynek, którego ci zuswu nie 
przyjęli, oświadczając, że p. Gregor, jako nieoficer, 
nie może dać satysfakcyi. Na to oświadczył p Gre- 
gor, że gdziekolwiek antagonistów swoich spotka, 
wypoliczkuje. Jakoż jednego z nieh, Mikulskiego, 
spotkał w dniu 4 bm. po południu w Środzie, w 
hotelu Hiittnerowej, a gdy ten wyszedł na podwó- 
rze, poszedł za nim i wypoliczkował. Na to Mikul- 
ski dobył rewolweru, mówiąc: 

— Dam panu tem odpowiedź. 

— I ja nie jestem bezbronnym — odpowiedział 
Gregor, dobywając również rewolweru. 

Poczem obaj strzelili do siebie, załatwiając w ten 
sposób pojedynek bez pomocy sekundantów i leka. 
rza. Mikulski otrzymał niebezpieczny strzał w nogę, 
który mu kość zdruzgotał. Gregor natomiast lekką 
tylko ranę, również w nogę. Zapalezywość obu prze- 
ciwników była tak wielką, że amerykański ten poje- 
dynek urządzili na podwórzu, na którem znajdowało 
wię kilka parobków, jednemu z nich przeszła kula 
tuż nad głową. 


Wezwanie do powrotu. Warszawska Gazeta 
Policyjna ogłasza co następuje: „Najjaśniejszy Pan 
skutkiem najpoddanniejszego przedłożenia przez ober- 
prokuratora najświętszego synodu podania zamieszka- 
łego we Lwowie b. przełożonego cerkwi we wsi 
Hołubla, w gub. siedleckiej, księdza Jakóba Syroje- 
dowa, o uwolnienie z ruskiego poddaństwa i o zado- 
syćuczynienie pretensyom pieniężnym, oraz odezwy 
JE. warszawskiego generał-gubernatora najwyżej roz- 
kazać raczył: 1) zawiadomić Jakóba Syrojedowa, że 
prośbę jego zostawiono bez skutku; 2) zastosować 
do Syrojedowa oznaczenie krótkiego terminu w kwe- 
styi powrotu do Rosyi, jeżeli zaś nie spełni tego, 
zarządzić wezwanie we wskazanym porządku o po- 
wrocie z zagranicy, w razie zaś niepowrócenia prze- 
kazać sprawę władzy sądowej w celu uznania Sy- 
rojedowa za wiecznego wygnańca z pozbawieniem 
wszystkich praw stanu. O powyższem Syrojedow zo: 
stał zawiadomiony przez cesarsko-rosyjskiego kon- 
sula w Brodach. Ponieważ oznaczony przez JE. war- 
szawskiego generał-gubernatora trzymiesięczny ter- 
rain npłynął, przeto rząd gubernialny lubelski, wy- 
pełniając najwyższy rozkaz, wzywa księdza Jakóba 
Syrojedowa do powrotu w ciągn 6 tygo*ni, w prze- 
ciwnym bowiem razie podlegnie skutkom wynikają- 
cym z $ 326 kodeksu karnego. Jednocześnie pole- 
cono organom policyjnym |zarządzić ścisłą rewizyę, 
czy Syrojedow nie ukrywa się w kraju, jak rów- 
nież zbadać, czy nie zostewił gdzie majątku i ka- 
pitałów, a w razie ich znalezienia zawiadomić rząd 
gobernialny.* 

Wynalazek. P. Karol Pollak z Sanoka, elektro- 
technik, otrzymał medal na wystawie kolumbijskiej 
za swoje wynalazki w dziedzinie elektryczności. Od- 
krył on sposób zużytkowywania silaego prądu zwrot- 
nego, a tem samem rozwiązał zadanie, nad którem 
elektrotechnicy całego świata od lat 12 łamali so- 
bie głowę. Prócz tego p Pollak wynalazł zbiorniki 
elektryczności, które zastosowane do oświetlenia elek- 
trycznego, czynią Światło to zupełnie jednostajnem, 
nie pykającem i nie gasnącem co chwila. 

Qgromny pożar. Antwerpski magazyn zbożowy 
Maison Haoscatique, którego zabudowania pokrywają 
przestrzeń 80 tysięcy metrów «kwadratowych, zni 
szczył pożar kompletnie. Okręty w przyległej przy- 
stani się znajdujące zdołane jeszcze wczas uratować 
bez narażenia ich na szkodę, Wartość zniszczonego 


zboża oceniają na 3 miliony, zniszczonych budynków 
na 3 miliony. Jest podejrzenie, iż pożar był podło- 
Żony. 

Pomiędzy rannymi w pałacu Bougbon znajduje 
się także polska studentka.: Nazywa się Marya Fel- 
lauer, ma lat 19, urodziła się w Kielcach mieszka 
obecnie na rue Saint Dominique nr. 109 u pami 
Carré Najciężej ze wszystkich ranny jest pomocnik 
piekarski, Guillotier, ua którym trzeba było dokona 
operacyi trepanacyi czaszki. Sym socyalisty, Guesda, 
ogłuchł wskutek huku eksplozyi. 


Podziękowanie. W imieniu Towarzystwa Wzaj. 
Pom. Uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego, na dochód 
którego odbył się „Poranek artystyczno-dramatyczny*. po- 
czuwany się do miłego obowiązku złożenia serdecznego po- 
hziękowania tym łaskawym paniom. które ofiarując swój 
współudział w komitecie niemało przyczyniły się do po- 
budzenia i zainteresowania się naszą sprawa przynajmniej 
w części publiczności. Również należne podziękowanie skła- 
damy tym paniom i panom, którzy wzięciem udziału w wy- 
konaniu programu niemało podnieśli jego powagę — u 
mamy tu na myśli p. M. Paszkowską, panie artystki, pp. 
dra Bylickiego, Błotnickiego, Hoeka i Levingera. Przede- 
wszystkiem zaś zwracamy sie do p. Józefa Kotarbińskiego. 
którego energicznemu kierownictwu zawdzięczamy nie tylko 
tak urozmaicony program, ale także doprowadzenie do skut- 
ku tej mozolnej pracy, Jego tylko energię i tak dobremi 
checiami wzgledem nas ożywieni. zdolni bkliśmy dojść do 
zamierzonego celu: Jemu też jeszcze raz publicznie wyra- 
Żamy serdeczne podziękowanie i należyte uznani W koń- 
cu dziękujemy t j publiezności, która nie szezędziła naddat- 
ków na szlachetne celę naszego Towarzystwa, w szczegól- 
ności zaś zaznaczamy hojność p. Pawlikowskiego. dyrekto- 
ra teatru, który jako dar na cel powyższy ofiarował po- 
ważną sumę, bo 100 złr. 

Droba prezes; Klocek sekrotarz. 


Mianowaania. Namiestnik zamianował podoficera ra- 
chunkowego I klasy przy oddziale stadników rządowych 
Józefa Kraussa. craz waclmistrze przy 7 pułku ułanów 
Józefa Jackowskiego. prowizorvycznymi kancelistani na- 
miestnictwa i przydzielił Kraussa do służby przy Staro- 
stwie w Turee. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł kaneelistę su- 
du powiatowego w Chrzanowie, Franciszka Krasickiego do 
Jaworzn» i zamianował padoficera rachunkowego 56 pułku 
piechot,. Hipolita Dubiela, kancelistą do prowadzenia ksiąg 
gruntowych jazy sądzie powiatowym w Jaworznie. 


Składki. W administracyi naszego dziennika złożyli 
w dalszym ciągu urzędnicy Towarzystwa Ubezpieczeń w 
Krakowić 7 złr. na pomnik Kościuszki. 


Korespondencya redakcyi. 
Panu Wł G. w Myślenicach. Podziękowanie mo- 
głoby być zamieszczone tylko w dziale ogłoszeń. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 16 grudnia: „Podróż na około zie- 
mi w 80 dniach*, dzieło sceniczne w 14 obrazach 
Juliusza Vernego; muzyka Supyćgo. 

W niedzielę 17 grudnia: „Podróż na około 
ziemi w 80 dniach“, dzieło sceniczne w 14 obra- 
zuch Juliusza Vernego; muzyka Suppógo. 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne, 


— W salach Muzeum narodowego w Sukien- 
nicach, dzięki staraniom dyrekcyi, urządzoną została 
zbiorowa wystawa wszystkich prac, jakie pozostały 
przy Maiejce w godzinie Śmierci. 

Ogrom, który mimo iż jest cząstką zaledwo dzia- 
łalności Matejki, wskrzesza w umyśle oglądającegu 
tę wystawę w całym blasku potężną indywidualność 
mistrza, budzi dlań ten stopień podziwu i zachwytu, 
który jest udziałem geniuszów, a odnawia bolesną 
pamięć miepowetowauej straty. 

W wystawie obfitej na pozór, a w stosunku do 
całej działalności mistrza mogącej się zaledwo okru- 


|chami pracy tej nazwać, widnieje cały Matejko. Ma- 


my tutaj obok „Kościuszki“ i „Hołdu pruskiego“ 
obrazy olejne i szkice większych i mniejszych roz- 
miarów, wykończone zupełnie, lub na wpół podma- 
lowane, portrety i studya z różnych czasów i okre- 
sów działalności, ala ze wszystkich tych dzieł i prac, 
których razem z rysuukami jest z górą 80, bije 
w całej sile geniusz Matejki. 

Głównie jednak uwaga calej Polski skierowaną 
jest w obecnej chwili na ostatni nieskończony jeszcze 
wielki obraz historyczny „Śluby Jana Kazimierza 
w katedrze lwowskiej*, malowany na wystawę lwow- 
ską. Obraz ten, umieszczony w dobrem oświetleniu, 
na tyle sali zwanej Langerówką, posiada wszystkie 
cechy pędzla Matejki z najświetniejszej doby jego 
twórczości. Jest on w trzech czwartych częściach 
wykończony, a to, co pozostaje na nim podmalowa- 
ne, nie stanowi dyssonansu i pozwala łatwo uzupeł- 
nić myślą brakujące szczegóły. Ostatni obraz jest 
dziełem wielkiem, potężnem, któremu tylko brak 
ostatecznego wykończenia staje na przeszkodzie, aby 
zająć miejsce równorzędne w cyklu wielkich matej 
kowskich historycznych epopei, do których bezwa- 
runkowo należy. 

Jak tytuł wskazuje, rzecz się dzieje w katedrze 
lwowskiej, Tłem obrazu jest prawa ściana prezbyte- 
ryum z ołtarzem i stallami, przykrytemi wspaniałą 
draperyą z herbami narodowemi. Przed ołtarzem 
kłęczy król Jan Kazimierz, słuchający ślubowania, 
czytanego przez arcybiskupa Jana Tarnowskiego. 

Królowi towarzyszy długi orszak, rozwijający się 
kn prawej stronie obrazu. Rozpoczyna go stojąca 
tuż za królem żona Marya Ludwika, której twarz 
niestety jest tylko podmalowaną. Za królową klęczą 
dwaj włościanie, a obok nich na pierwszym planie 
obrazu Stefan Czarniecki, również klęczący, z wy- 
ciągniętą szablą. W dalszym, po matejkowsku stło- 
czonym orszaku, widać postać Jerzego Lubomirskie- 
go, marszałka w. koropnego, Stanisława Potockiego, 
hetmana, Stanisława Lanckorońskiego, twórcy kon- 
federacyi Tyszowieckiej, Łaszcza i ks. Zbaraskiego, 
wreszcie na ostatnim planie Krzysztofa Aivciszew- 
skiego. 

Po lewej stronie obrazn oparty o ołtarz stoi 
wojewoda łęczycki Jan Leszezyński luteranin, po- 
seł do Szwecyi, postać zupełnie wykończona. Król 
Jan Kazimierz, ubrany w strój szwedzki, ma twarz 
pełną powagi i namaszczenia. Ten sam wyraz i uczu- 
cie, toż samo przejęcie się doniosłą chwilą maluje 
się na twarzach wszystkich osób orszaku, a prze- 
dewszystkiem obrońcy ojczyzny Stefana Czarnieckie- 
go. Nad orszakiem zwiesza się trzymany przez je- 
dnę z osób w tłumie wspaniały sztandar, z cięż- 
kiej materyi, z Ślicznie w srebrze wyszytym orłem 
polskim. 

Pamiętny moment dziejowy z r. 1656 oddany zo- 
stał w obrazie z majestatyczuą powagą, z ta siłą 
uczucia i przejęcia się duchem epoki, ktróre cechują 
każdy z wielkich mistrza obrazów. Lewa strona wy- 


Kierunek i moc wiacru 


ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, Kupuje 
i sprzedaje pod naiko- 


NOWA REFORMA. 


kończona niemal zupełnie (z wyjątkiem twarzy ar- 
cybiskupa) przynosi wspaniały ołtarz z obrazem N. 
Panny Domagaliczowskiej, Na ołtarzu stoją dwa 
wazony, przedziwnie malowanych kwiatów. Kapa ar- 
cybiskupa, strój Leszczyńskiego i króla, materya 
sztandaru, berło Lubomirskiego są areyaziełami pod 


względem tęchniki i wykończenia. Dzieło, na któ- 
zem mistrz nie położył ostatniego detknięcia pędzla, 


nia może podlegać krytyce, to jednak pewna, że 
„Śluby Jana Kazimierza w katedrze lwowskiej“ są 
godne zająć miejsce obok największych obrazów Ma- 
tejki i do wieńca chwały niezapcimnianego mistrza 
wpiatają nowy liść zasługi. Jako piękny symbol tej 
chwały widnieją u stóp obrazu złożone wieńce lau- 
rowe, oraz wieniec srebrny. złożony przez młodzież 
polską z Petersburga. 


| i "Z 
Spostrzeżenia meteorologiczne 


(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 14 grudnia. 


wczoraj dziś |, dziś 
g. 10 w/g. 6 ranojg. 2 pop. 
Ciśnienie powietrza |, _, 3 
(zred. do 0) je 8 mm 142 0 mm 741.8 mm 
Temperatura WYJ 
w stopniach Celsiusza +09 | —0%6 | 4592 


(0 =- cisza, 10 burza) NNW 1| NNW i| NNW1 


Wilgotność względna 
(w odsetkach) 
Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm. 


984% | 98% | 874 


1 8 6 


Uwagi: Rano gruba mgła. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura Korcspondencyjnego). 


Wiedeń, 14 grudnia. Odręczne pismo cesarskie 
do arcyksięcia Rainera z powodu 50 letniej czyn- 
nej służby podnosi wszechstronne zasługi arcy- 
księcia Rainera w długim cąagu pełnej dodatnich 
rezultatów działalności W dalszym ciągu zazna- 
cza pismo cesarskie, że areyksiążę był zawsze 
oddanym i wiernym doradcą cesarza ; w dziedzi- 
nie sztuki i umiejętności był zawsze gorącym, 
niezmordowapym protektorem.  Współdziałał jak 
zwierzchnik obrony krajowej w kierunku wzmo- 
enienia siły zbrojnej. Pisino kończy się życzeniem, 
aby arcyksiążę mógł jeszcze długie lata w czer- 
stwem pracować zdrowiu i w owocach swej peł- 
nej poświęcenia pracy znajdował nagrodę. 

Wiedeń, 14 grudnia. Cesarz przyjął dzisiaj ustę- 


pującego posła holenderskiego Mazela na po- 
Żegnalnej audyencyi. 


Doniesienie dzienników. jakoby Loze dzisiaj wrę- 


czył swe listy uwierzytelniające, jest przedwczesne. 


Wiedeń, 14 grudnia. Ambasador Loze wręczył 


dzisiaj cesarzowi na uroczystej audyencyi swoją 
kredytywę 


Wiedeń, 14 grudnia. (Z Raży państwa.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej Brze- 
znovsky interpelował rząd sprawie zmiany 
regulaminu przemysłowego % duchu wymagań 
drobnych przemysłowców. ~ 

Gasser wystąpił z wnioskiem o zmianę prze- 
pisów ustawy. dotyczących uwolnień od podatków 
domów robotniczych. 

Z kolei przystąpiła Izba do dalszego ciągu 
obrad nad wyjątkowemi zarządzeniami w Cze- 
chach. Generalny mowca opozycyi Lueger 
stwierdza, jakie słowa pochwały wypowiedziała 
wczoraj lewica ministrowi Bacquehemowi, 


i sądzi, że ten parlament potrafi lepiej jeszcze 
ujarzmić ludy Austryi, niż to zdołał uczynić nie- 
gdyś dziad obecnego prezydenta ministrów. (Okla- 
skt). Oczywiście potrzeba do tego środków wy- 
jątkowych przeciwko Czechom, chociaż wykro- 


czenia antidynastyczne w Czechach były tylko 
dziełem kilku niedorostków. 

Mowca wyraża mniemanie, że stan wyjątkowy 
w Czechach zarządzony został głównie dla do- 


godzenia zjednoczonej lewicy; wierność państwo- 


wa Czechów stoi o wiele wyżej od wierności 


Włochów i Węgrów; pułki węgierskie dały się 
wziąć do niewoli w 1866 roku. 


Mowca zarzuca lewicy niekonsekwencyę i po- 
wodowanie się egoistycznemi pobudkami stronni- 


czemi w sposobie traktowania wyjątkowego stanu 


w Czechach; lewica obstaje za wyjątkowemi za- 


rządzeniami bez żadnej podstawy. (Oklaski Mło- 
doczechów, południowych Słowian i antisemitów ) 


Nr. 286. 


Wiedeń, 14 grudnia. Sprawozdawca mniejszo- 
ści Herold sądzi, że nie jego stronnictwo ałbo 
naród czeski, ale rząd i większość parlamentar- 
na bronić się powinny. Mowca polemizuje z wy- 
wodami ministra spraw wewnętrznych, który bro- 
pił postępowania policyj 1 uważa za słuszne 
wszystko. co ona robiła. pomimo tego, iż to się 
działo wbrew prawu 

Do Polaków się zwracając, rzekł mowca, że 
nie oczekuje od nich współezucia dla narodn 
czeskiego, ale żąda jedynie pełnej sprawie- 
dliwości. Ze strony polskiej padły tutaj słowa 
o szczerości i otwartości między wyborcami a 
posłami. Co się tego tyczy, to posłowie młodo- 
czescy pozostaną zawsze wierni swoim przekona- 
niom względem wyborców. 

Ludwigsdorf zabrał głos celem faktycznego 
sprostowania, oświadczając, że sam należał w 1866 
do węgierskiego pułku, który wszelkie obowiązki 
sumiennie wykonywał i chętnie niósł krew i ży- 
cie za sztandar austryacki. (Głośne oklaski.) 


Wiedeń, 14 grudnia. Według wiadomości dzi- 
siejszych dzienników można się na pewne spo- 
dziewać zawarcia traktatu handlowego między 
Austro-Węgrami a Rumunią jeszcze przed upły- 
wem tego roku. 

Według Neue Fr. Presse traktat ten przyzna 
Austro- Węgrom tylko najwyższe faworyzowanie 
według miary traktatów z innem: państwami za- 
wartych — bez Żadnych specyalnych ustępstw 
ełowych. 

Traktat będzie zawarty na czas nieograniczony, 
jednak z zastrzeżeniem wzajemnego wypowie- 
dz.nia. 

Wiedeń, 14 grudnia. Według doniesienia dzien- 
ników z Rieki biskup katolicki z. Banialuki 
w chwili gdy miał wsiadać na okręt, odpływają- 
cy do Zadaru, wpadł przypadkiem w morze. 
Wprawdzie na razie go wyratowano, ale wkrótce 
życie zakończył. 


Praga, 14 grudnia. Urzędowe dzienniki 
praskie protestują zgodnie przeciw przedwczoraj- 
szej mowie Gregra, pisząc, że bezstronny rzut 
oka w historyę poucza, iż nie byłoby narodu 
czeskiego, gdyby Opatrzność nie była tak zrządzi- 
ła, iż losy narodu czeskiego poddała opiece tro- 
skliwej dynastyi habsburgskiej. 

Praga, 14 grudnia. Hlas Naroda i Politik 
protestują stanowczo przeciw  przedwczorajszej 
mowie posła Gregra. Hlas Naroda powątpiewa 
w zdrowy rozum polityczny mowcy, Politik zaś 
przyłącza się najzupełniej do odpowiedzi Bacque- 
hema danej Gregrowi i oświadcza, że uczucia dy- 
nastyczne narodu czeskiego nie podlegają żadnej 
wątpliwości. 

Budapeszt, 14 grudnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby poselskiej w dalszym toku rozprawy 
nad ustawą finansową poseł serbski Drakulies 
mówiąc o patryotyzmie Serbów węgierskich za- 
pewniał, że ci Serbowie nie mają żadnych dążeń 
poza granice kraju ani też żadnych separatysty- 
cznych aspiracyj. Jeżeli gdziekolwiek można do- 
strzedz jakie niezadowolenie, to przyczyna jego 
tkwi w okolicznościach miejscowych. Dla Serbów 
nie trzeba osobnej ustawy o narodowościach oni 
uznają język węgierski za język państwowy, je- 
dpak nikt nie powinien doznawać jakichkolwiek 
przeszkód w pielęgnowaniu swej mowy rodzinnej. 

Na to odpowiedział Wekerle, że wierzy 
chętnie temu, iż Serbowie nie mają żadnych dą- 
żeń separatystycznych, — że postępują tak nie- 
tylko z miłości ojczyzny, lecz także w dobrze 
zrozumianym własnym interesie. 

Po dłuższej rozprawie przyjęto w końcu prze- 
ważającą większością ustawę finansową na r. 1894. 

Berlin, 14 grudnia. Parlament niemiecki przy- 
jął 184 głosami przeciw 165 traktat handlowy 
z Rumunią. 

Caprivi oświadczył, że rządy sprzymierzone 
stanowczo nie biorą na siebie odpowiedzialności 
za następstwa ewentualnego odrzucenia traktatu. 
Za traktatem głosowali socyaliści, obie frakcye 
wolnomyślne, południowo-niemieckie stronnictwo 
ludu, Polucy, przeważna część narodowo-liberal- 
nego stronnictwa i mniejsza część stronnictwa 
środkowego. 

Paryż 14 grudnia. Komisya Izby deputowa- 
nych, która zajmuje się opracowaniem projektów 
rządowych, dotyczących stowarzyszeń anarchi- 
stycznych i nadzoru nad fabrykacyą, nabywaniem 
i przechowywaniem materyałów wybuchowych, 
przyjęła projekta rządowe, z drobnemi zmianami 
w szczegółach Komisya ma dzisiaj przedłożyć 
swe sprawozdanie Izbie. 

Palermo, 14 grudnia Przybyły tu trzy okręty 
wojenne: „Stromboli“, „Fieramosca“ i „Iridė“. 
We wsi Giardinello, gdzie się rozpoczęło śledztwo 


sądowe, przywrócono spokój. I we wsi Partinico 
wraca spokój. Straż skarbowa dla podatku spo- 
żywezego wróciła do pracy. 

Belgrad, 14 grudnia. Z powodu śmierci Doki- 
cza na wszystkich gmachach rządowych powie- 
wają chorągwie żałobne. Minister Miloszewie, de- 
putacya skupczyny i deputacya Towarzystwa le- 
karskiego, którego prezesem był Dokic, udaja się 
do Zagrzebia po ciało nieboszczyka. 

Pogrzeb odbędzie się na koszt skarbu państwo- 
wego. 


Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej, 


Kursw wal. 

dnia 13 grudnia 1898 r. E 

Zjednoczony dług w papierach . „| 9T 40 | 
Zjednoczony dług w srebrze 91! R0 
Austryacka renta złota 118| 2 
4% austryacka renia (mareowa) 96| 70 
4% węgierska renta złoia 116, 35 
4% węgierska renta koron. . 94) 15 
Akcye bankn austro-węgierskiego . .|1005| — 
Akcye kredytowe . . . . . 343| 25 
Londyn. *. 48. . a: 124) 50 
Banknoty banku niemiec za 100 m | 61) 30 
20 marek . . . 12| 27 

20-to frankówki za sztukę 9194 "a 
Akcye włoskie . . . . . . 44| 95 
Dukaty austryackie . . . . . . 5| 90 

Wiedeń 14 grudnia. Ruble 13175 Cens natty 

1810 — 1975. Spirytus 1580 — Żyto 640 


Psrenica 7 67. Owies 6'96 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 
Wydawcą: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁAŃ:. 


Tani środek domowy. Do zregulowania i utrzy- 
mania prawidłowego trawienia poleca się proszki 
seidlickie Molla, jako środek najtańszy i najpewniej- 
szy od lat kilkunastu w cierpieniach trawienia. Ory- 
ginalce pudełko 1 złr. 

Wysyła codziennie za pobraniem pocztowem apte- 
karz A. Moll, c k. nadworny dostawca. W ieden, 
Tuchlaube Nr. 9. W aptekach na prowincyi na- 
leży żądać wyraźnie preperatów z ochronną marką 
i podpisem Moila. 


Dalmackie czerwone wino stołowe 
pod gwarancyą czyste, naturalne 

i dła prywatnych odbiorców wysyła wprost 

za zaliczka w beczkach od 50 litrów po 

22 cent. za litr włacznie z naczyniem. 


«Wódka słodzinowa (trebernówka) 
doskonała, lepsza od koniaku, 50 ct. za litr: za za- 
liczką pocztową od 3 litrów wyżej dostarcza wprost 

Cirillo Cattich Zara w Dalmacyi, 
właściciel dóbr; Export win dalmackich 

2984 2 4 


ANNA FELIX 


Andrychów 
HERMAN LAMENSDORPF 
Kraków 
zaręczeni. 2963 


Przy grach | zakładach, przy składkach I zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej”, 


Wszelkie papiery warto- 


rzystniejszemi warunkami 


KANTOR WYMIANY 


Filii c. k. uprzyw. 


Galic. Banku Hipotecznego 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 


z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pvuvztą, bez 
doliczenia prowizyi. 


sprzedaja eż awsxorzystmiejszemi warunkami krajowe i za;:-. -+ 


Dom baszowy i kantor 


IKraąków, Eynch główny, ilrią A. 


wymiazy JAKÓBA KOCHSIIM 
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i l ko.- IOW.zj8s. 200 złr. [261 50/264 5: :— ie. ipoteczny na 200 złr. |383 — |399) — 
Ken Danka "RTW Mid.) na złr. 200 580 —]|290 — Obiigacye Indemnizacyjne. M nendi Ek a. 2 na 200 złr. |2>1 --|251 50 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. | — —|215 - j89/, galicyjski fundusz propinacyjny . . .| 96 50] 97 50| 42:40) Austro-węgierski . na 600 złr. |1005-- 11038 — 
50/, Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 |100 8(|10: 5(|Galicyjska pożyczka krajowa „roku 1889 .|100 —|101 —| 14:50] Unionbank. . . . . na 100 złr. |254 50255 59 
4:,,0/, Listy zast, Banku kraj. za złr. 100 [100 5CJ101 2']40/, Gal. pożyczka krajowa z r. 1891 . .| 95 60| 95 90| 4—| Kolej are. Albrechta . na 200 złr.| 95 —| 95 75 
kąsa n n Tow. kred. ziem. za złr. 100j| 99 90100 (|10, Galicyjska pożyczka koron. z r. 1893 .| 95 75] 96 UB|129:25| Ferdynanda Północna . na 1050 złr. |2830--|-895 — 
507, 3 mF „ okr. 56 złr. 1001] 98 --| 98 704°, Oblig. indem. Węgier za 100 złr. | 94 45] 95 45| 14*—| Liwowsko-Czerniowiecka na 200 złr. [25> --|260 — 
A XKUPAJa » ery, ZKły > 
sty za tzwne, legy, menscy. wymie la wszelkie kupony, wylosowano papiery. —- ZleGen'a z rowinoy. 


uszaąteeznia odwrotną poosi bez doliczenia prowizyi. 


4 Nr. 286. NOWA REFORMA. Kraków, 15 Grudnia 1893. 
Nowości muzyczne. | ZHP POGGECGGGEGGRBGGGGGGGFGGGOCA Dwa domy murowane 
Nakładem księgarni, składu i wypoży- + obok en w centrum maniy położo- 
czalni nut muzycznych , oraz ekspedy- 7 4 ne, Z Wa ogrodami, placem budo- 

cyi pism peryodycznych f e wlanym, 2700 złr. rocznego czynszu 
; i i a Swie a A przynoszące, z wolnej ręki do nabycia. 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie n Wiadomość u p. S. G. Mayera 
wyszły : 24.165 PORPA p" E R w Rzeszowie. 38 2 3 
Gall Jan handel Jakoci I WIR t Osobiste porozumienie się j 
Sześć pieśni narodowych R Wnych Słuzbodawców ze sługami 
7 . TO IEGO R nastąpić może każdej niedzieli od godz. 9 rano 
na chór męski. ń od ŁOSIE w Biurze Świderskiego 
1. Boże coś Polskę. 2. Z dymem po- = h w Tarnowie. 
żarów. 3. Boże Ojcze Twoje dzieci. w Krakowie. M Me o e 
4. Trzeci maj. 5. Pomoc dajcie mi ro- Kawior carski niesolony, gruboperłowy. odaję do publicznej wiadomo- 
dacy. 6. Jeszcze Polska nie zginęła Ostrygi Ostendzkie „Whistable”. ás ści, że żadnych weksli, dłu- 
Partytura i głosy 1 zir. Ryby morskie świeże „„Turbots*, „Soles“, „Homary'”' gów i zobowiązań mego ma- 
5 b wj 1 w» w o Obiady po 2 korony, kolacye po 1'), korony. — Bulion © = 
Głosy pojedyncze po 10 cnt. Ryby Świeże, jakoto: Łosoś, Sandacz, Szczupak. A) | z dziczyzny własnego wyrobu 'kilo 10 koron. Piwo pilzneńskie mar- łoletniego wnuka Fana 
Ki ia J. A, PELARA w RZESZOWIE Łosoś wędzony. Ñ | ka B. B. 2464 28 30 Z poważaniem F. Turliński. Kantego F1- 
MĘMAFIIA J. A. BLA dle. Bażanty, Kaplony i Pulardy styryjskie, tuczone. M do natychralusiowego Biezawoś 0 Dicha, kadeta kawa- 
wydala m i poleca 2770 p Pasztet sztrasburski i z dziczyzny. / ESEN CYE dnego wyrabiania wszelkich | [@ry1, płacić nie będę, co ogłaszam 
Praktyczny Podręcznik do nauczenia Pólgaski i Galantyny. - Ho gda, a WSE jako przestrogę dla tych, którzyby 
Gramatyki polskiej Jabłka i Gruszki tyrols"ie. h M tetów d'starczam we wspaniałym gatunku. r, mu kredytu udzielić chcieli. 2736 10 
. u. i d i 0 ó t l ootowe, 7 . 
J Mandarynki i Bakalie. a0, Mz KK pan emenoye ootowe | Jadwiga Straszewska. 
w szkołach ludowych ki e jedno-. dwu-. Owoce francuskie „Fruits glacé." Ń cetu winga; aa A oc ootu. nA „kdl >" owi 0 | 
trzy- i eztoro-klasowvch. . E 2 ATEN t ecepty i plakaty dopakowują si ie. a m 
A Ronryk Stroka: Winogrona świeże hiszpańskie. % j E Za nA a? E Ej a Dom jednopiętrowy 
Cena 30 st. z przesyłką pod opaską 85 et.. Miód w plastrach. i M Cenniki wysyłam opłatnie. 2224 15 50 
ZEE swe wszystkich Koięgarniach, Porter wystały angielski. „ZĘ __* Karol Filip Pollak, w Podgórzu, przy ulicy 
Wino „Wermouth* i Koniak francuski. 0) | Poszukuję rzet, zastępców. fabryka specyalności esencyj w Pradze. |Kalwaryjskiej, L. 84, jest 
MS” Wysyłki zamiejscowe uskutocznia się we- M | - — =- = = z wolnej ręki tanio do sprze- 
dlug oznaczonego czasu, 2837 2 3 4 Bez trucizny. | dania. Warun”i kupna bardzo 
Wino włoskie Barletta czerwone i białe. RIA ARBPEC Śmierć ol IKIGGIATNKI rse 7 grido tamie 
| =>” _ mjszom iszczurom U stróża. 2363 1420 
+ = ' ATE 
DIII III III II III AIII AAAA | ii. Schuhardta w Tryjeście. Kraków, ul, Mikołajska, L. 7, zysta krew 


Eatniejący już od 25 lat 


Handel towarów korzennych, delikatesów, win, owoców połudn. i dziczyzny 


pod firmą 2944 2 10 


A. LIE BE SER I IN D 


w Krakowie, ul. Floryanska, hotel „pod Róża*. 
poleca na SWIĘ TA. 
świeżo nadeszły transport owoców tyrolskich, włoskich i styryjskich, 
cukru, najprzedniejszy kanar, migdałów, rodzynków, cykaty, kawy 
w najprzedniejszych gatunkach, herbat rosyjskiej i chińskiej, konserw 
amerykańskich i francuskich. 
Ryby marynowane, wędzone i świeże. — Kawior astrachański. 
Sery w różnych gatunkach. — Rakalie i t. p — Wielki wybór 
dziczyzny, jako to: sarny, zające, dziki. tak w całości jak i na części, ba- 
żanty, kuropatwy. słomki, kwiczoły, kapłony, kaczki. 
Zamówienia z prowincyi uśkutecznia się odwrotną pocztą. 


Kamila Bauma w Tarnowie, 
Józefa Accorda w Kołomyi, 


gulanteryj- 
2463 19 0 


utrzymały świeże przesyłki towarow 
nych na podarki 
ma twiazci zę 
Uwaga. Robiąc nasze zakupna wspolnie dla 
wztereeh sklepów. jestesmy w stanie sprzedawać 
po cenach bardzo niskich. 

W sklepie krakowskim 
ZUPEŁNA WYSPRZEDAŻ 
po cenach wyjątkowo zniżonych ! 
bronzów. albumów, pamiętników. tek. 
portmonetek, szkatułek, torebek, kufer- 
ków podróżnych etc. pozostałych ze 
składu F. Szukiewicza. 


Skutki 


nadużyć niszezacych zdrowie. jak pewnz 

i rewale usunac. poucza jedynie w lico 

nyeh wydaniach rozpowszechnionu już 
książka ilustrowana: 


Dra Retau'a 
Ochrona własna 


tena wydania polskiewo t zir. 


Ceni wydania niemiečkiego 2 złr. 

Tysiace znalazło w niej objasnie- 
nie swych cierpień, « za użyciem 
kurwyi w książee tej zaleconej. zupeł- 
ną swą siłę męską. Za nalesła- 


dla użytku w gorzelniach, browarach i wszelkiego rodzaju in- 
nych zakładach przemysłowych dostarcza po eenie bar- 
dzo umiarkowanej 


niem franco należytości otrzyma się książ a a s a 
WE n iae Men kopalnia hr. Andrzeja Potockiego w Sierszy. 


(Verlags-Magazin Leipzig. Neumarkt, 34, 
w Niemczech). R 4 Ro 

W krakowie ma na składzie księe= 
garnia J. M. Himmelblxaua. 


Łaskawe zamówienia przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udzie- 
la l. Kwiatkowski, wlaściciel składu węgli w Krakowie, 
ulica Zwierzyniecka, L. 2i, lub bezpośrednio Zarząd zakła- 
dów górniczych w Sierszy, poczta Trzebinia. 2673 13 0 


Uczeń 


z ukończoną I klasą simn. znajdzie miejste za- 
rm w jednej z lrogueryj w Krakowie. 
Wiadomość w Adm. aN. Reformy 2905 3 3 


Ekspedytorka 


uzdolniona poszukuje posady. Zgło- 
szenia A. Z. poste restante Kraków. 
288843) % 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez 


I0 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszochiwyiatoweaj wystawie w Antu erpii 
za Niszrównane 1534 23 0 


Wyroby kosmetyczne, toaletowe i prfimerye. 


r al; Żaden artykuł toałetowy nie może rywalizować pod waględem i dobro- 
Antilentilia. ceiz ANT,LENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżających substan- 
3 R; t ą 
cyj usuwa w krótkim czasie piegł, plamy wątrohiane, blizny itd.. nadaje cerze świetną hla- 
tość świeżość i delikatność. — Cena 2 złr. 


. użycie i Pili ton włosom siwym i wypłowiałym pa kilkakrotnem użyciu przywraca piękny ko- 
p ł K J h p lor. PILIPTON nie farbu je, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem 
igu 6 ros INNYC Alana, tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. Cena flakonu złr. 1:50 
Przepisywane przez lekarzy franeuskich i za- Valentin najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowa wzmacnia i do 
zalą od lat £ "aji gy» z Wielim: wytwarzania i porostu włosów pobadza. Cana flakonu 3 złr, pół flakonu złr. l'ó0 
wadze "H, 0 GWAZ sSKładiw Sie AUCZNI z STF ee a e N R 2 EGW a O ea PTF WOP GA 
Ae AE kę e r m w dd Pudr ksi Ż H nie zawiera żadnych metalicznych p zymieszek, jest to najczystsza 
się używać jako srodek orzeźwiający. 5eZYSZCZA= pra a Q y i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemuie przylega do twa- 
jacy Krew lub sprawiający przeczyszezenie. Me- ||] 27 nadaje piękną naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieznego upięk- 


szenia twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct. całe 1 złr., z łabędziem 1 złr. 50 
tt. — Różowy dla blondynki, kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 et wię 


ksze 1 słr. 20 ot., z łahędziem | złr 60 ct 
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łu- 


Woda fijołkowa. szczeniB skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz 


odówieża, wybiela i wydelikaca. — Cen» 1 złr. 


Mydło kosmetyczne. Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przy- 


A. jemnym zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, 78- 
bieg» pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto- 
runatne plamy z twarzy. — Cena 60 et. 


Jan ihnatowicz 


we Lwowie w sklepach własnych, ulica Kopernika, I. 3 ulica Halicka, 16g Boimów. W Kra- 
kowie Sukiennice, L. 20. W Czerniowcach Rynek. L. 2 


tnla uzyciu w polskim języku. Wymagać należy. 
aby pigułkt Eauvaina znajdowały się we fłakoni- 
kach. włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na 
kazdej pigułee znajdował sie napis Cauvain. 

W Paryżu w aptece pana Dehant, rue 
Faub St. Denis, 147. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. Redyka. J. Trauczyńskiego i K Wiszniew- 
skiego: wa Lwowie w aptece pp. Ruekera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego: w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza; w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i Franzosa : w Czerniowcach w aptece p. 
(rolichowskiego. 203 14 0 


COGNAC) 


0 


nieszkodliwy. 


Regenerateur | Pomadę do barwienia włosów, Kremy I inne środki lekarskie I toaletowe. 
245 43 BĄ 
` 


AYYY CCENN AEN ENEN 


R. Maiti 


cCcAaAaAPODISTRIA. 


JANNE AS NYSA NAST N 
P. 
o APTEKA pod „KORONĄ“ a 
d i K p s > 
Vieux Champagne E JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO ; 
HE Non plas Alia p pod zarządem Józefa Sleczkowskiego, mag. farm., tą 
Z gwaruneva zZnuwkomitych własności. aro- 4 A 4 ie_4_ui + 
tiny Gańdkicjicpżobiekpiapłam Z w Krakowie, Rynek główny. L. 22, vis-a-vis Ratusza, x 
t ób | poleca 
I 1 mia ud K AR 5:40 F dki l k ki i t l i i i > 
T ie 2" p Srodki lekarskie i toaletowe krajowe i zagraniczne, 4 
cap tenli u „a 8 ntr. 5-40 IL Przyrządy i opatrunki chirurgiczne, N 
za zapłata po otrzymaniu towaru tnie- > A : s . 4 
znanym za zaliszką poeztową) wolny od S Wody mineralne zawsze świeże, Krowiankę zagraniczną, ją 
uła l upłatnie do wszystkich OOTI 4 nadto wyroby własne, jak: wino chinowe, pepsynowe, rumbarbarowe, > 
sci Mistro-Węwier 1941 Li 26 | Pyrofosforan żelaza i sody (Leras), Pnder wybornej jakości i Ś 
b 
S 
A 


Cenniki i broszurki darmo. 


e 


Najpewniejszy środek do gruntownego wytępie- 
nia szezurów i myszy, 3746 4 0 


dla ludzi i zwierząt domowych nieszkodliwy, 
W słoikach po 25 i 50 et. 
Tylko prawdziwy, jeżeli każdy słoik ma podo- 
biznę podpisu fabrykanta. 

Składy we wszystkich miastach, w Krako- 
wie u aptek. K. Wiszniewskiego i u aptek. L. 
Rosnera; w Zakopanem u apek. Tabeau; 
w Bielsku u Alf Blumenthala w apt. „pod 
Korona“: w Tarnowie u apt. L. Frauenglaza 
w Rzeszowie u apt. Kurpińskiego. 


W restauracji Maryi Sianowskiej 


ulica Grodzka, L. 50, są do sprze- 


Filia zakladu ogrodniczego ogro- 

du strzeleckiego, 
poleca codzień świeże goździki 
i róże, kwiaty wazonowe, 
bukiety i wieńce z kwia- 
tów świeżych, suszonych i sztu- 
cznych, po cenach nader 

przystępnych. 2698 8 0 
Wieńce z biletów przyjmu- 

je się do układania. | 


zdrowiem! 


Ukryte słabości, liszaje, wy- 
rzuty, bladość, ogólne znużenie, 
osłabienie znikają, gdy krew 
zdrowa! Poręczamy za rady- 
kalny skutek przez stosowanie 
się do naszej metody. 

Do listów z zapytaniami do- 
łączyć należy markę. 185 46 50 


„Ofłice Sanitas« 
Paris, 30, Fav" ourg 


Potrzebna jest 


dania w dobrym: stanie 2763 7 8 ; 
2 nowe bilardy bona, Francuzka Montmartre. 
z pierwszorzędnej znanej fabryki. Ulica Batorego, L. 6, parter. 7 aaa O) 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIAG z ROZKLADU JAZDY 


ważnego od 1 maja 1893 
według OZzZaBU Środkowo -europejskiogo. 
Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza). 


do Podwołoczysk ; ma połączenie w Tarnowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 
25 czerwca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie do Jasła i do Nowego 
Zagórza. w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. i 

do Lwowa: ma połączenie w Bierzanowie od Wieliczki, w Dębicy do Rozwadows 

d 


7.07 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
215 , ps A » „ 2 Podgórza-Płaszowa 


8.00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.10 , K 8 n „2 Podgórza-Płaszowa 


10.45 przed poład. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10.55  , A T n»n n» Z Podgórza-Pł. 


9.20 wieczór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa | 
9. 5 e s a n Z Podgórza-PŁ. 


10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 2 Krakowa 
11.06 p z Podgórza-PŁ. 


6.40 popołud. pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 

6.50 > aj n n % Podgórza-PŁ. 

Nr. 451 z Krakowa 
n 2 Podgórza-Pł. 


i Nadbrsezia. : 
o Podwołoczysk ; ma połączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszow:e 

do Jasła i Nowego Zagórza, w Jarosławiu do Sokaia, w Przemyślu do Chyrowa, 
Stryja i Stanisławowa. i 

do Suczawy przez Lwów ; ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza, 

do Podwełeczysk: mè połączenia w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia , w Ja. 
rosływiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełzca, w Przemyślu do Chyrvwa, Staniaławowa 
i Stryja. Od 1 lipea do 31 siorpgi ma w Tarnowie połączenie do Orłowa. 

do Rzeszowa ; ma połączenie w Paódgórsu-Płaszowie do Żywe», w Bierzanowia od 
Wieliezki, w Tarnowie do Grybowń. 


de Wieliczki. 


— M m 


s LJ » n 


n hd n 
12.00 w połud. pociąg mięszany 
12.20 popołud. „ 5 : 
8.10 wieczór ,„ „n Nr. 461 z Krakowa 
8.30 E 4 = „ n» Z Podgórzą-Pł. 
8.44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zwierzyn.) 
8. A = b ze Zwierzyńca 
9.04 przed połud. pociąg osob. z Podgórza-Plaszowa 
9.10 . = £ z » przystanku 
7.05 wieczór pociąg mięszany z Krakowa (p. Zwierz.) 


do Wieliczki; ma połączenie w Bierzanowie od pociągu Nr. 16 za Lwowa. 


do Husiatyna przez Suche, N. Sąćz. N. Zagórz: ma połam w Kalwaryi do 
Wadowie i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, w Nowym Sączu do Ortu- 
wa i Koszye, w Zagórzanach do Gorlic. 


poz m „p Na p a m p a a m M. A 


j . " n Ze Zwierzyńca do Chyrowa przez Suchę, N. Sącz, N, Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do Wa- 
Ta: x 3 Wi z Dit a (3 dowie, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa. 
4.38 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zwierzyn.) 
b p ze Zwierzyńca ( 
a $ A z Podgórza-Płaszowa | do Oświęcima. 
n n n n przystanku 
„20 popołud. pociąg mięsz. z Krakowa (p. Zwierz.) | 


ze Zwierzyńca 


3 » + z Podgórza-Płaczowa | do uświęcima. 
n n n Ę Je) 

wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z kowa | > 
R 5 » Nr. 1020 z Podgórza-Pł. , do Żywca. 


8 A z © » przyst, 
rauo pociąg osobowy Nr. 23 z Krakowa 
Nr. 1014 z Podgórza-Pł. 
n » n Z przyst, 
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza). 


| z Podwełoczysk ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jaała. 


do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Mazamy Dolnej boz zmiany wagonów. 
Karsuje tylko od 35 cmerwca do 15 września. 


n n n 


D D $ =I E> T DO DO DO PO E p 
S EsBESaSZSKÓOBSY 


n LJ na 


, i osobowy Nr. 12 do Podgórza-Pł. 
aj w Pw í E 7 19. | Krekora e w Tarnowie od 1 lipca do 31 września z Koszyc i Orłowa. 
6-12 rano pociag pospiesz Nr. 2 do Fod órza-Pź, ł z Nuczawy przez Lwów. 
- + „ „ Kra 
daga al W se Lwowa; ma połączenie w Przemyślu od N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, 
2.15 popoł pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Pł. w Rzeszowie oà Jasła, w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Or- 
2.26 ż » „ „ do Krakowa łowa i Mezany dolnej. . 
8.08 wieczór pociąg osb. Nr. 16 do Podgórza-Pł. ) z Podwołoczysk ; ma połączenie w Przemyśla od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
8.20 . . a » » n Krakowa P á dh WE U P NYSE rA 
; z Fodwołoczysk ma połączenie; w Frzemyślu Od w E € “ 
9.34 w rooy pociąg posp. Nr. 4 do Podgdgew-ii. rów, w PA 9d etsoa" Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszowie od Jasta 
ZP ` 7 IE © w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszye, Orłowa i N. Zagórza 
FH ieo penkis Gurat ahi ick Podzóe ża ) z Rzeszow% ; ma połączenie w Tarnowie od N. Sącza , w Podgórzu-Pł. od Żywea , 
d , > » m » z 
i ; i u ` ki’; ma połączenie w Bierzanowie do Lwowa, w Podgórzu-Pł. do Żywqa 
aa porig miere Nro E C daii | 7 oai Saena , ż dd 25 czórjdh do 16 września do Chabówki (Zakopanego), 
Mae i « „WIERĘ 0 «0 Rabki i Mazany Dolnej. 
6.34 wierzór „ » „ 462 „ Podgórza-Pł. | z Wieliczki; ma połączenie w Bierzanowie do Rzeszowa, w Podgórzu -Płaszowie 
663 n , > Rr onai Krakowa } do Suchy, Nowego Sącza, Żywca i Nowego Zagórza. 
5.88 rara podłe jonohan pip PiE ras prayst- Buczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sąez, Buchą; ma połączenia w Jaśle od 
544 , " „» R Płaszów ~ etosa. w Zagórzaich z Gorlic, w Nowym Sączu w ogasie od lipca I do 1 
5.00 > oj 02 SABAŁA a sierpnia od Orłowa i Koszye - 
6-05 n n LJ b f Pan (p. Zwierz.) 
TE O a A R dg (7: 4a z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; ma połączenia: w Jaśls l 
LE p mik ZAŚ | aera aiea rma z Gorlie, w N. Sączu z Orłowa, w Suchy od Zwar u- 
LS", R % ę d Biels; b. 
433 , a 4 m. n, Krakowa (p. Zw.) j mia i Zywca, w Kalwaryi od Bielska i Wadowio 
10.40 prz.d poł. pociąg mięsz, 


do Podgórza pitsati 
10.46 , » n 5 - 4 łasz. 


10.54 2 z > „ Zwierzyńca i Oświęcima. 


11.09 Q, n m s „ Krakowa (p. Zw.) 

8.53 wieczór pociąg mięszany do Podgórza cej 

8.59 > " < P. - BBZ. 1311 21 0 
9.07 4 o» Zwiersyńca z Oawięcima. 

423. A p n Krakowa (p. Zw.) 

8.21 rano poc. osob. Nr. 1019 do Podgórza przyst. 

szw s. e. KH „ Płaszowa f z Żywca: ma połączenie w Kalwaryi od Wadowic. 

Sm s, „ Nr 18 „ Krakowa 


7.17 wiecz. poo. osob. Nr. 1018 do Podgórza przyst. | „ Mszany Dolnej, Onabówki (Zakopanego) i Babki bez zmiany wagonów 


b RA |. sei” R ka łaszowa J tylko od 25 czerwca do 15 września. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym gą do nabycia po cenie 10 et. we wsystkich stacyach ce. k. kolei państwowej, u kon- 
duktorów przy pociągach , jakoteż w Krakowie w biurze apedycyjnym Bujańskiego, w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni 
Ma riziego i w handlach Fischera (linia A-B) a Porębskiego © Zimlera. 


Kraków. 15 Grudnia 1898. NOWA REFORMA. 


Nr. 286. 5 


Wielmożny Górny-Pilarski. 
Składam niniejszem Panom najszczersze podzie- 
kowanie za wodę i olejek ks. Kneippa, za po- 
mocą których niemal w zupełności odzysk afam 


włosy, eo pomimo różnych używanych srodków 
zdawało się być daremnem. Proszę jeszcze o 2 
flaszki za zaliczką. Z poważaniem 


R. Bo; wobłocka d 
wdowa po aptekarzu w Warezu, 


o a || o r OE 
Na Gwiazdke 


kompletne 


nządzęnia na drzewko 


od 1 złr. 50 ct, 2 ztr. 50 ct 5 złr. 
itd., jakotcż 


pojedyncze ozdoby, lichtarzyki 


itp. po bajecznie niskich cenach 
poleca 


S. W. NIEMOJOWSKI 


fabryka niezrównanych tutek higienicznych, 
Kraków, Sukiennice, 28. 
Lwów, ulica Hetmańska, 24. 


Flaszka wody 1 korona. — Olejku sałatowego 80 groszy. | 
Dom dwupiętrowy i 
parcela budowlana 


w najpiękniejszej dzielnicy Krakowa położone, ra- 
zem lub pojedynczo do sprzedania. 
Wiadomość bez pośrednietwa w biurze tech- 

nicznem nutoryzowanego geometry Alojzego 

Jakubowskiego (Girodzka, 50. 

2857 4 6 


” BE  NNOVWYOŚSCW 
” Patentowana dla całej Europy. 


Trykotowe spodnie suknie 


BaF- m m 4 ; 
= z pluszu dającego się prać. ž 
Higienicznie uznane jako znakomita ochrona 

przeciw zaziębieniu, 2843 5 


ciepłe, przyjemne i wygodne w noszeniu, dają się prać, jak zwykła bielizna domowa, bez 
żadneś go skuruzenia. 


Główny skład hurtowny i częściowy. dla Austro-Węgier mają 


SCHOSTAL & HARTLEIN, 


i kr. nadworny aw fabryczny bielizny. | 
Giówny skład w Wiedniu, I., Karntnerstrasse, Nr. 13. 


Fiuszowe spodnie suknie sq mimo ich uznanych i wypróbowanych dobrych | 

zalet bardzo tanie, a na dowód może posłużyć nastę ępujący wyciag z cenniku: 
wielkość Nr. + 4 i ) z 

Pluszowe kafianiki męskie sztuka zła. 1.50 1-60 3 
Pluszowe koszule męskie Jägera š i 85 2 225 
Pluszowe koszule meskie dlas turystów 20m0 2 5 
Pluszowe kalesouy męskie LAOUE 

Próbki materyj i obszerne cenniki Pizszowgdii Spaduión Su» 
kien dla mężczyzn i kobiet, pluszowej koafekcyi dla dzieci i ko- 
biet darmo i opłatnie. 

Rozsyłkw na prowincyę za zaliezką lub poprzednio otrzymaną gotówkę. 
ME Nicodpowiedni towar przyjmuje się napowrót w przeciągu ośmiu dni za zwrotem 

pieniędzy. 

Zapytania względem urządzenia miej»e sprzedaży na prowincyi przyj- 

mują Sehontal & 'dcilein w Wiedniu. 


ME Ilustrowane cenniki TĘ 
bielizny męskiej, damskiej i dla dziesi, bieiizny stołowej i łóże 
kowej i t. p. i kosztorysy wypraw ślubnych darmo i opłatnie. 


W Dabrowie, pod Tarnowem. jest 
zaraz do wydzierżawienia bardzo 
dobrze rentujący się 2913 2 3 


[miyn wodny | 


o jednym kamieniu, w bardzo do- 
brym stanie i znacznym zapasem wo- 
dy, wraz z 13 morgami pola or- 
nego i łakami. Kuucya 200 złr. 
Bliższe warunki u właściciela pod 
adresem: Szczerba w Dąbrowie. 


Na św. Mikołaja! |ĘCH 


przy ulicy Rajskiej. L. 2. z powodu 
wyjazdu jest zaraz do sprzedania pod 
przystępnemi warunkami. 2919 2 3 


PANNA 
która jest w stanie gospodarstwo 
prowadzić i umie suknie również 
bieliznę szyć, szuka obowiązku 
na wieś. 2018 2 3 
Uprasza się pod Z, Z, 500 Szczakowa, 
ININI NINANI NINININI NINEN 


HANDEL 
Edwarda Fuchsa 


w Krakowie 
założony vw 1843 r. 
oleca swój skład towarów 
kolonialnych, win wecier- 


"Lt 
Ti 
3.27 
"i 


ion m ozIp BN 


a św. Mikołaja! 
Z 35 krotnie premiowanej 


Parowej fabryki 


Lornetki teatralne i polowe, 
okulary, ciepłomierze lekarskie, 


pierników, sucharków, pokojowe, chemiczne, barome- |$ pca kiek. reriskich, 
c St i makaronów try, baterye elektryczne lekar- | szampańskich, likierów 


iolenderskich. koniaków, 
rumów, araków, wódek 
prawdziw. łańcuckich i gdań- 
skich, serów krajowych i l za- 
granicznych, kawioru astra- 
chańskiego, marynat, wę- 
dlin i w szelki ch w zakres han- 
dlu korzennego i delikatesów 
wchodzący ch przedmiotów 


po cenach umiarkowanych. 
Porter angielski. 
Winogrona badeńskie. 


Jabłka łka tyrolskie, 
Gruszki włoskie 


cytrynowe i bery i bery zimowe. 


Ostrygi ostendzkie 


codziennie Świeże. 
== 0 2884 3 6 


Wysyłki zamiejscowe uskute- 
Gznia się odwrotnie. 


Ogloszenie Konkursi. 


2912 2 3 

Kuratorya Fundacyi $. p. Sta- 
nisława hr. Skarbka ogłasza kon- 
kurs ma posadę Dyrektora 
Zakładu sierot i ubogich 
w Drohowyżu. 

Do posady tej jest przywiązana | gp 
płaca 2000 złr. rocznie, wolne r-e 
mieszkanie w Zakładzie i opał. 

Dyrektor działający pod zwierz- 
chniem kierownictwem i kontrolą | p 
Kuratora i Rady administracyjnej, 
kieruje całym zakładem tak pod 
względem wychowawczym jak i ad- | p 
ministracyjnym, w pierwszym je- 
dnak rzędzie i bezpośrednio nale- 
ży do niego kierownictwo wycho- 
wawcze i naukowe oddziału sierot. 

Bliższe szczegóły co do zakresu 
działania, obowiązków i praw, tu- 
dzież odpowiedzialności Dyrektora 
zawiera instrukcya. 

W podaniach, które najdalej 
do dnia 31 stycznia 1894 
r. do Kuratoryi wnoszone być 
mają, należy przedstawić cały do- 
tychczasowy bieg życia kandydata 
i wszelkie świadectwa. Pierwszen- 
stwo mają kandydaci, posiadający | $£ 
nauczycielskie kwalifkacye i o |% 
gogiczne doświadczenie. 


H. CZYŃSKIEJ 
przedtem L. Czynskiego 
w Jarosławiu, 
Pierniki na sztuki i w paczkach, 
nadziewane, przekładane, Gału- 
ski, Królewskie, Arcyksiażę- 
ce, Obarzaneczki, Sucharki, 
Giasta deserowe, Biszkopty, 
Nugat, Grymasiki, Honorat- |? 
ki, Rożki z masą orzechową, Fi- 
gurki piernikowe, bogato ma- 
czkiem i cukrem ubierane. 


skie, maszynki elektryczne indukcyjne 


poleca 2616 12 0 


K. ZIELIŃSKI. mechanik i optyk, 


Kraków, Rynek główny, Linia A—B, L. 39. 
Wszelkie reperacye wykonuje bezzwłocznie. Zamówienia z prowincyi wysyła odwrotną pocztą. 
| R R O ORO | 


q 4 Pierwszy główny skład fabryczny serów deserowych i szwajcarskich ; 


kj krajowego i zagranieznego wyrobu, tudzież 


masia deserowego i solonego 9 
1 dla hurtownej i częściowej sprzedaży 


LEONA SYKUTO WSKIEGO! 


w Erakowie, ulica Hzewmkxza, L. 12, 


44 poleca nastepujace sery, a to: Ementhaler, Roquefort. Gorgonzola, Parmezan , Strachino, 
M Chester, Kidamer, Ziołowy, Grover, Deserowy. najprzedniejszy, Tmperial, Romatour, Limburski, 
? De Bric, Alpejski , Neufchatelski. Winny, Hagenbergski, Liptawski do piwa, Providentin, 
A Bugjnóaę owczą. kwargle ołomunieckie, tudzież masło najprzedniejsze deserowe i solone. 
Inne, tu nie wymienione, sery deserowe posiada również na składzie, jednak tylko 

f w pewnych porach roku, stosownie do czasu produkeyi tychże. 
Więksi P. T. Odbiorcy otrzymają odpowiedni rabat. 
i Zlecenia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast za pobraniem — Uenniki Ma. na żą- 
danie gratis i franco. 2927 2 


M TF ]""TF 7 "=D" FTTB" fE TPP "tn = 
Destylarnia parowa i Fabryka 
WÓDEK, LIKIEROW i RUMU 


JÓZEFA KULCZYŃSKIEGO 
w Krakowie, przy ulicy Floryańskiej, L. 55, 


| poleca na święta | 


zdrowe wódki, destylowane na ziołach i owocach, AlKkiery, 
rura własnego wyrobu, tudzież importowany z Kuby i Jamajki , Koniak 


Makarony jarosiawskie (smaczniej- |; 
sze i wydatniejsze od makaronów 
zagranicznych), w rozlicznych ga- 
tunkach , Makarony rurkowe, Ma- 
karony cienkle, Kluski, Kolczaki, 

Tarte ciasto itp. 2691 6 9 


Do nabycia w składach własnych: 
Lwów, Halicka, 8; Kraków, Sukiennice, 
Jarosław, ul. Grodzka, jakoteż we wszy- 
stkich znaczniej. handlach korzennych. 


OBGCOOCCOCCOCOGC 
P. MOOR 


SKŁAD FUTER 


Kraków, ul. Grodzka, L. 32, 


Filia: w Tarnowie, ulica Krakowska, 
2714 przy e. k. Starostwie, 110 
poleca swój doborowo zaopatrzony 


Skład futer krajowych, 
rosyjskich i amerykańskich, 


gotowych i na sztuki. 


Urządziwszy obok mego składu futer 
pracownię takowych. jestem w stanie przyj- 
mować wszelkie w zakres ten wchodzące 
obstalunki i reperacye, które wykonuję 
punktualnie po najtańszych cenach. 


G%OOOCOCCOCOCOCCCOGCE 
MASSAGE. 


Dr. Michal Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby s:awow, mię- 
Śni i nerwów aroki. kurcze, porażenie, 
hysteryę), jako też atonię kiszek i otyłość zapo- 
mocą mięsienia (Wassage), według metody 
Mezgera w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 po południu w 
domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Grodz- 
kiej, pod L. 32. 2205 33 50 


starszy, rutynowany A 
magister farmacyl 


poszukuje miejsca od Nowego Roku 
(894 roku). Wiadomość: „BDro- 
guerya pod „Opatrznością Bo- 

ska“, Kołomyja. 2689 12 20 


_ ANTONI SCHULZ 


Erakòóv, ul Szewska 18, 
poleca awe dobre i vataralne 


Oedenburgskie wina 


białe po 50, 65, 75 et. i I złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 et i 1 złr. butelka 
w beczkach znacznie taniej. 
2762 9 10 


4.000 zir. 


potrzeba zaraz ma pierwszą hipo- 
teke realności w Krakowie za odpo- 
wiednim procentem. 2556 4 6 

Listy opłacone pod R. B. poste re- 
stante ma okaziciela kwitu anonsu. 


SE 
EPRS 


S 
C p 
£ 
Ç $ 
Çi 
£ 


2860 6 10 


francuski, stary, i śliwowicę syrmską po cenach najprzystępniejszych. 

Erandel Eorzenny, zaopatrzony w świeże towary, posia- 
da bogaty wybór wim francuskich, austryackich i węgierskich, oraz 
wielki skład herbaty ch chińskiej, które sprzedaje hurtownie i częściowo. 


E GAA: 


Doniesienie 
na porę jesienną i zimową! 
Filia Wiedeńskiej Fabryki 


UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH: 


Heilmana Kohna i Synów 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, I piętro, 
poleca doborowy zapas najmodniejszych ubiorów męskich i dzie- 
cinnych własnego wyrobu z najlepszych materyałów krajowych i za- 
granicznych po cenach fabrycznych. 

Wobec rozgałęzionego interesu naszego i sprowadzania materyału 
w większych ilościach śmiało twierdzić możemy. że żadna z istniejących 
firm nie jest w stanie z cenami naszemi konkurować, o czem Szanowna 
Publiczność przekonać się zechce. W składzie naszym znajdują się: 
Paletoty zimowe, mężykowy. Chesterfildy, haweloki, szlafroki, 
ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe i frakowe, kożu- 
szki, bundy do podróży, kamizelki jedwabne, spodnie, oraz 

ubiory dla chłopczyków od 3 lat. 

Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie uliey i nume- 
ru domu, w którym filia się znajduje. 
676 75 0 


Q 


We Lwowie, 5 grudnia 1898, 


Do sprzedania 


Kamienica 0-IIGIroWA|$ 


w śródmieściu, przynosząca 8%, 
korzystnemi warunkami. 

Bliższa wiadomość przy ulicy Po- 

selskiej, L. 15. 2773 8 16 


Z uszanowaniem 


Heilman Kohn i Synowie 
Kraków, ul. Grodzxa, 9, 1 piętro. 


HA = w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9, w Tarnowie, Rze- 
Filie nasze: szowie, Jaros awiu, Przemyś n. Lwowie, Stanie 
aławowie, Cztrniowcach, Bielsku, Opawie i Nowym Sączu. 


Przeciw wypadaniu włosów iłysinie!? 


WODA i OLEJEK Ks. KNEIPPA,. ; 


Sklepik wiktuałowy |) 


Z Kuratoryi fundacyi hr. za % 33 


od 
pod | gg) 


Jedyny skład i wyłączny wybór 
w pierwszej najtańszej drogueryi 


„Górnego | T. Pilarskiego 


2732 10 0 Lwów, Hotel Georga. 


DC -NXA 
NA GWIAZDE E;, 
najpraktyczniejszy podarek dla chłopczyków: 


ai alla, czapeczki paski krakow 


po bardzo niskich cenach poleca 


7 Pracownia sukien męskich oraz skład sukna i kortów 


En 


w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 2. 


Ubrania kontuszowe, krakowskie i frakowe 
wypożycza za przystępną cenę. 

Wszelkie zamówienia wykonuje się ze znaną dokładnością, 

ją Ściśle na czas oznaczony, podług najświeższych żurnall. 


Firma otrzymała na wystawie krakowskiej w r. 1887 najwyższe 
odznaczenie: 


medal srebrny c. k. Ministerstwa handlu 


|| 
Kalosze rosyjskie 


w wielkim wyborze, 
Kurtki myśliwskie skórzane i sukien- 2 
ne, Kamizelki wiuczkowe, Pończochy. = 
Czapki i Kapelusze do polowania, 


Ubrania jelonkowe, 


5 Bieliznę trykotowąwełnianą, ba- 
wełnianą i jedwabna, 


Wszelkie gatunki rękawiczek zimowych, 
Pantofelki, buciki i berlacze filcowe 


polecają po niskich cenach 2655 15 20 


Br. Bilewscy w Krakowie 
obok kościoła N. P. Maryi. 


N ajlepszą mąkę 


z młynów parowych Tarnowskich 


oraz 


wszelkie towary kolonialne i Spoży weze 


utrzymują i sprzedają po najtańszych cenach 


Składy hurtowne 2901 2 6 


(wiązki handlowego Kółek rolniczych 


w Krakowie (al, ca R 3 


n 
Tiai Terica 


* Reprezentacya w Krakowie, ul. Jagiellońska, 5, 


Piwo marcowe, 

Piwo leżak, 

Porter krajowy „Extra Stout*, 
w beczkach i butelkach. 2921 2 6 


|"e4voa0G 4060004 €0|04040600600 
Suknie damskie 


wykonuje w jak najkrótszym czasie 


$ MAGAZYN MÓD St. ZAMOYSKIEJ 


w Krakowie, Sukiennice, L. 19, 


polecając zarazem 


: kapelusze damskie 


© » wielkim wyborze, kwiaty paryskie, pióra strusie i fantazyjne, gor- 
1 sety, parasole Angielskie, oraz wszelkie mowości w zskres toalety 
© damskiej wchodzące. 
Zamówienia z prowincyi wykonuje jak najspieszniej z gustem i ele- 
gancyą po cenach umiarkowanych. 
NnNLociele paryskie. 1489 72 0 


0000000000/000000001000000000 
LICHE TUTKI PSUJĄ ZDROWIE i TYTOŃ! 


Sensacyjne nieklejone tutki franc. Sanitas z odtłuszczoną wata Dra Brunsa 
w każdym munsztuku, są wyrobem uznanym przez palących za najlepszy. 
1000 tutek Sanitas w eleganckich pudełkach złr. $0. 2503 4 10 
Zlecenia nad 5000 tutek wysyła franco odwrotną pocztą: 
Sklad komisowy franc. tutek „Sanitas* Lwów, plac Kapitulny, L. 3. 
Drstać można w Krakowie w trtice p Sadowakiej przy ul, Grodzkiej. 


KKYKKKNKKAWR 


Cacao“ holenderskie 
A. DRIESSEN 


najlepsze najtańsze w użytku, 


X jest do nabycia we wszystkich pierwszo- 
% rzędnych handlach. 2750 9 14 


KRRRRKRNAKAKNKKAIKKKKKAKANNKMA 


T WUWA IM). 


ATV UW 


Jozef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecna porę Rękawiczki w najdoskonal. gatunkach jelonkowe, kangurowe i zesskóry gazeli 


NOWA REFORMA. 


Nr. 286. 


Krakow: T5 Grudnia 1893. 


Mów. 


ukiernia Leonarda Malik 


a 


ulica Grodzka, L. 47, vis a vis kościoła św. Piotra, 


Dziękując za dotychczasowe względy polecam się nadal Szanownej P. T. Publiezności z głębokiem poważaniem Leonara Maililik. 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz główna ekspedycya 
pism peryodycznych 2945 1 5 


S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie, Rynek, 36, Telefon, 150, 


otrzymała na główny skład: 
Łuskina W. Wieiki rok. Powieść 
z niedalekiej przyszłości. Księga III. 
Na Ziemi litewskiej. (Wystąpienie Prus). 
Cenu I złr. z przes. poczt. złr. 15. 


Podziękowanie. 


W ogromie nieszezyścia., jakiem doswialczae 
jaen ręka niebios mnie dotknęła. doznałem mo: 
że i nizasłużenie tyle współezuciu ze strony 
najszerszych kół Szunownej Publicznosei, Że nie 
moguc każdemu złożyć osobiście podziękowania, 
czynie to ta drogą. 2061 1 

W szczególności dziękuję wszystkim: Wielmo- 
nym Paniom, które w czasie choroby mej nie- 
boszezki żony odwiedzimuni swemi przynosiły 


jej ulge i pociechę w nadludzkiel cierpieniach 
oraz wszystkim Przezacnym Osobom, które od- 
prowadzeniem lrogich zwłok s. p Wiktoryi 


na miejsce wieeznego spoczynku złamanemu na 
duchu i zwatyionemu dodały etuchy i nadziei. Oby 
Wam to dobrotliwy Bós stokrotnie nagrodził : 


Franciszek Konopasek. 


OGŁOSZENIE. 


2936 1 
W Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie waku- 
je obecnie siedemnaście po= 
sad praktykantów ra- 
chunkowych, ktore w naj- 
krótszym czasie bedą obsadzone. 
Ubiegający się o te posady, z 
któremi jest połaczone roczne adju- 
tum w kwocie 300 złr., zechcą 
wnieść bezzwłocznie lo wspo- 
mnianej Dyrekcvi odnosne podania, 
zaopatrzone metryka urodzenia. do- 
wodem przynależności do państwa 
austrvackiego. świadectwem matu- 
ry lub ukończonych studyow szkół 
średnich z dobrym postępem. re- 
wersem  sustentacyjnymm. świade- 
ctwem zdrowia i moralności. 
Jako dalszy warunek jest konie- 
czna znajomość języków krajowych 
i języka niemieckiego. 
Kompetenci, którzy posiadają e- 
gzamin z rachunkowości państwo- 
wej i ogólnej. zechcą odnośne świa- 
dectwo również przedłożyć. 
Lwów, 11 grudnia 1893. 
Wopaterni. 


= KWIATY = 


wszelkiego rodzaju do dekoracji ; 


jak również 2962 15 


wielki wybór do robienia tychże 


a mianowicie : 
bibułki arkuszowe w różnych odcieniach 
bibułki wycinane do wszystkieh kwiatów, 
liście papierowe i batysiowe, ko- 
szyki do napełniania kwiatami. 
druciki do robót liligranowych wachia- 
rze palmowe, wyrohy chińskie do 
dekorucyi. jako to: albumy ścienne, wachlacze, 
parasole itp: artyknły do krawieczy- 
zny I domewego użytku. Szczotki, 
grzebienie. perfumerye i mydła 
polecu Magazyn pod tirma: 


Anastazy Froncz, 
ul, Floryańska, L. 17, naprzeciw Hotelu pod Różą, 


Prosba. 


Zubożały obywatel z Królestwa Polskicho, a 
to przez wypadki krajowe, wiekowy. przeszło 80 
lat liczący. wraz z żoną słabowitat bezsilna, nie 
są w stanie nu siebie zapracować —- uprasza 
zatem Szanowna a Łaskawa Publiczność o wspar- 
cie. które to za posrednictwem Szanownego pisma 
„Nowej Reformy“ pod literami W. Z. otrzyma- 
Ja lub w mieszkaniu przy ulicy Grodzkiej, L 8, 
na tyle. I piętro. 2925 1 2 


YStaniała! 


maka pesziedska, 


Na nadchodzące święta sprzeda- 
ję woreczki plombowane; za- 
wierające LO KIEC. mią- 
Kl, po następujących cenach: 


Nr. O zir. 1.58 Nr. 4 zir. 1.36 


at inen +5 «wkd8 
» 2 „ 1.48 4 6.4 L: 
= mm A2 „ 7 cnt. 96 
Również zawsze świeży NAA 
mielony. 


- Leon Rosenzweig, 
ulica Sienna, L. 1 (Szara kamienica). 


Za próżny woreczek zwraca sie 
10 centów. 2957 13 


z pięciorgiem małoletnich dzieci 
Wdowa 7,5g 


pozbawiona wszelkich środków do 
życia, przytem chora, udaje się do ludzi miło- 
siernych o jakakolwiek szybką pomoe. 
Teresa Leśniakowa, 


2924 1 3 Rynek Kieparski, 7. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Serownia w Gichawie 


poczta Niepołomice 
poleca BNAa1Nne Z dobroci 


sery na sposób limburski 


; 

X w paczkach 5-kilowych po cenie bardzo umiarkowanej, 

KRRKKRRKKKKKKRINKKRKKKARKKKKA 
Elastyczne wałeczki 


do zaopatrywania drzwi i okien, 


alt A ORIG A TA GE R ZA GE RÓB TE ZO TRO RE RRORWARNERNKNANORNNNKNZNKEAN 
pa 


3064 IRQ 


Crips i Kit do okien 


jak również 


Rogóżki żelazne, kokosowe i z łyczka Manilla, Szczotki 


do wycierania nog i 


ChRONIKI KOKOSOWE polecają 


KIV i FRIEDRICH 


28586 1 * 


Skład farb i handel materyałów pod „Czarnym Psem“ 
w Krakowie, ul. F'loryańska, L. 45. 


WY zg” UW zg W 7 zzz PFO ga WT zy O. za L WU zg AT ary 971, sa TN za W PZ 
SE CJE 0 300 KH i dc EFESE 


43 L EM h 
. (Ostrzeżenie. ; 
a Jego Cesarskiej i Królewskiej Wysokości Najdostojniejszego 


;sArcyksięcia Rainera Dyrek-ki 
cya Klucza 1 fabryki Jarzę- 
14 Diaku, llikierów zdrowotnych HL 
yikonserwjarzynowych wy 
pzIlzaebniKku poczuwa się do obowiazku zwrócenia pd 
K uwagi Szanownej P. T. Publiczności na tę smutną okoliczność, () 
że jedna z fabryk we wschodniej Gal cyi. firmy izraelickiej, roz- k4 
 syla w beczkach i butlach swego wyrobu Jarzębiak i Jarzębin= "ià 
g kẹ, wcale niepodobne do wyrobów fabryki Izdebniekiej co do * 2 
sposobu wyrabiania, co do składników i smaku a reprezentant e) 
powyższej fabryki chelpił się z podrabianiw naszych wódek. Ją 
twierdząc. że robi tym sposobem doskonałe interesa. (' 
Niektórzy kupcy. nawet dość znanych firm, korzystają bg 
+ z taniości tych wyrobów i przelewają ten falsyfikat | 


z nich na kieliszki. Firmy te nie zważają na to, że tym spo- 4 
sobem nietylko podkopują uczeiwy przemysł krajowy, ale także gą 


żę Fałszowany jarzębiak jest smaku cierpko , | 
y słodkawego. | 
Èd Staraniem naszem bedzie zebrać dowody w celu wystapic- p 
fu nia przeciw tym kupcom w drodze sadowej i napiętnowania 4 
d następnie ich niegodnego czynu ogłoszeniem ich firm w dzien- q 
s nikach Szanowna P. T. Publiczność sama jednak o to starać 4 
sd się musi, żeby Jej nie oszukiwano, przez porównywanie smaku! 
(5) naszych wódek ze smakiem falsyfikatów. i następnie przez uni- 
snie firm, w których Jej zamiast naszych, przez pierwsze po- 
sa wagi lekarskie jako zdrowotne uznanych wódek. podają nie- e) 
a zdrowe, chemieznemi oleikami i różnemi. zdrowiu wprost T 
W szkodliwemi składnikami podrabiane mięsza- ‘j 
niny. 2066 1 6 ZM 


M N 
( Arcyksiążęca Dyrekcya Klucza. 8 
OSĘ emad 


ER 
eint 


ETEN FatTree EE 2 Tar NT 
AŻ, AIC zu Eg IE, | ATC gą © za JE ma” 


Gospodarzom wiejskim 
i właścicielom majątków 


którzy z daleka i głębiej położonych dolin muszą sprowadzać 
wodę dla swych dworów 
wysyła na żądanie ANTI. KUNZ , pierwsza mo- 
rawska fabryka wodociągów, pomp, 
wiatrakowych motorów, klozetów i kąpie- 
lowych urządzeń, 375 43 50 


w Hranicach (Mahr. Welsskirchen) darmo i opłatnie koszto- 
rysy na urządzenie samodzielnych wodociągów. 


s lat istnienia? 


$Bazar wyrobów krajowych 


pod zarządem 2841 5 9 


Gminy miasta Krakowa. 


Zwycięstwem jest dla przemysłu krajowego, że w tak 
trudnych okolicznościach rozwija się tak pomyślnie; na dowód 
tego jest, że z każdym rokiem targi się podwajają I towary co- 
raz tańsze. mocniejsze i piękniej wykonane. 

Prosimy przeto wszystkich, którym dobro kraju i własny 
interes na sercu leży, o wytrwało dalsze poparcie, a prze- 
mysł nasz przewyższy zagraniczny 

Płótna, Bielizna stołowa, Piócien«a kolorowe, Batysty i 
Dryle, Sukna i Koce, Koronki i Hafty. Koszyki, Dywany, Wyro- 
by metalowe, Majoliki, Rzeżby i bardzo wiele artykułów. do o- 
zdoby i gospodarstwa niezbędnych, a wszystkie praktyczne, tanie 4 
i mocne poleca Z uszanowaniem 
ZATZĄC. Bazaru. 


2000000000000000 


© 


NRIRODROOODNARKUODWOSOWENEKE 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


CH? 


poleca Szanownej Publiczności przy nadchodzących świętach wie;ki wybór cukier- 


ków piankow 
dekoracyjnyc 


rozmaitsze torty tak w miejscu jak i na prowincyę 


Tu 


treu geblieben und wird es auch in Zukuntt so halten. „Die Prēsse“ ist das billigste 
täglich als politisches Blatt in einer Morgen- und einer Abendausgabe ; sie bespricht 


Sie liefert ferner ibren Le:ern gratim cin belletristisches Journal 


„An der schónen blauen 


RRRERENENNWNEE 


Die „Schöne blaue Donan* enthalt in jeder Nummer eine reich ausgestattete 
Musik - Beilage. 


Die „Presse“ veröftentlioht regelmassig eine vollständige 


r Adresse gratis iibersendet. 


Durch die Gratisbeilagen „Am der schönen blauen Donan“ und 


berechtigt, zu sagen, dass die „Presse“ das billigste Tageajonrnal ist. 


Gegenwärtig veroffeutlichen wir den Roman: 


Bearbeitucg nach dem Engl sehen von Max von Weissenthurn. 
Sonne himams* von Math. Serao 


M6  Probenumniern werden auf Wunsch bei Angabe de 


Am 1. October beginnt ein neues Abonnement. ” 


t itt in ibren 46. Jahrgang. Sie ist während der langen Zeit ihres Bestehens immer ihrem Motto: „,Gleiches Recht für Alle” 


und enthilt Original-Deposchen und Berichte aus allen Kronliindern und den bedeutendsten Stidten des To- und Auslandes, 


das sich der grössten Verbreitung und Beliebtheit erfreut und namentlich in der Frauenwelt ehrenvolle Anerkennung findet. 


IF Werlosungs-Zeitunzg. TĘ 


das sepsrate Haltea solcher Journale erspart uud das Abonaement der „Pressa“ stellt sich um su Vieles billiger; wir sind daher 


h Ftozaan-F'euilletom orscheinen die hervorragendsten Werke deutscher und fremder 4utoren. — 


„KLOSMEPELIS* von Paul Bourget. 


m Die „Presse“ ist bereit, jedem neu eintretenden directen Qnarials-Abonnentem die bisher erschie 

nenen Forts:tzungen des laufenden Romans ; ferner als besondere Prämie zwei der folgenden Romane nach Auswahl, brochirt, 

‘| gratis zuzusenden: „Doctor Rameau” von Georges Ohnet. „Doppellebem* von Wilhelm Jensen, „Alma“ von Chr. 
Reid, „Lady Baby" von Dora Gerard, „lm Kampfe des Lebens“ von Albert Delpit. 
„Verlorene Müh’ von jeanne Mairet, „Ueber die 
„Bełlicosua*, Geschichtlicher Roman von Victor Wodiczka. „Marca von Jeanne 


Mairet, „Das gestohlene Paradies von Hugo Klein, „Die jnnge Fran Vilieféron“ von Leon de Tinseau. 
„Die Erste und die Zweite“ von Gregor Csiky, „Die Schwestern“, von Jeanne Malret. „Ein ärztlicher 
Fanst von Sandor Bródy. „Leben nnd Abentener von Riccardo Joanna“ von Mathilde Serao. „Die Ehre 
gerettet“ von Jean Carol. „Im Storchnest- von M. Kolloden. e 
Probenumiuern werden hei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet. a 
Akonnexrmeonta-Ereise der Presse“ (Morgen- und Abendblart) sammt illustrirtem Familieublatt „Am E 
der schönen blauen Donan“ und Verlosangs-Zeitung. 2948 1 2 z 
NG Für die Provinz: a g 
Mit täglich einmaliger Postversendn ag: l Mit täglich zweimaliger Postveraendung: |E 
Pro Monat . aio 0e. W. A. 2.35 || Pro Monat . r Oe. W. f. 2.70 4 
„Ore SRD ="— he am zad „ {Quartal „ $|” 
ZNBIWKANIE -. ©. . a a — „ halbjährig non on AAi 
„ ganzjährig . . . . non n 28. — n ganzjährig CERE: y 


Die Expedition der „Presse“, Wien, l., Schulerstrasse 14, Ecke der Griinangergasse. f 


ch na drzewko, owoców marcypanćcwych, drobnych 
ciastek itp. Przyjmuje zamówienia na sirucle, baby i naj- 


i wysyła najpunktualniej. 


2964 1 5 


że 
$ 


E mj 


und reichhaltigste Journal. Sie erschaint 
alle Fragen mit strengster Objeetivitiit 


Donau“ 


die „Verlosungs-Zeitung“ wird 


„Crnggold”, autorisirte 
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RAROKAONONUDUGODENRKAKOKOWORUEDKSEENREKUGU 


KARRREROERNNNNKKKKERNKNKNNERERNKURANCUAKEKEG 


„„ęolla Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Moll. 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu , zgadze i chronl- 
oznówn zapnrciu stoloa, w cier- 
pieniach wątroby  zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maiiszych chorobnoh kohiecych 
zapewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie. 


TE 
wanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 
TERE ” +16 zaa F- ŻA 


OSTRZEŻENIE. 
ME" Fniszywe wyrchy będą sądownie śolgnne. 


Cena zapieczęto 


«GL 
A 


Ee: y 
HG t> d Po 


Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szeze* 
gólnie jako środek uśmierzający do wcieramia p zeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmasniająco na muszknły i nerwy. 

Cena oryginalnej plombowauej fiaszki 90 centów. 239 50 52 


Główny skład wysyłek u A. MJLL, c.k dostawey nadworn., Wiedcń, Tuchlaube. 


Uprasza się P T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są noja. marką ochronną i podpisem. 
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze : F. Gralewski, W. Redyk, A. Siedlecki, F. Sobie- 
rajski, K. Wiszniewski, handle: St. Feintuch. 


Apteka w Wiedniu, 
l, Singerstrass8 


J. Pserhofera 5": 


„zum goldenen 
Reichsapfel“‘ 

Pigułki czyszczące krew, “zwane pigułkami uniwersal. 
zasługują najzupełniej na tę nazwę, gdyż istotnie jest wiele chorób, w któ- 
l rych te pigułki swój znakomity skutek okazały. Od kilkudziesięciu lat pi- 
gułki te są ogólnie rozpowszechnione, a niema pewnie rodziny, któraby 
nie posiadała małego zapasu tego znakomitego środka domowego. Poleca- 
ne przez wielu lekarzy w złem trawieniu i zatkaniu. 

Pigułki te kosztują: L pudełko z 15 pigułkami 21 ct., 1 zwój 
z 6 pudcłkami I złr. 5 ct., za zaliczką nieopłacone Æ złr. AO et 
Za poprzedniem wysłaniem gotówki kosztuje opłatnie: 1 zwój pigułek 1 złr. 
95 ct, 2 zwoje 2 złr. 30 ct, 3 zwoje 3 złr. 35 ct, 4 zwoje 4 złr. 40 et. 
5 zwojów 5 złr. 20 ct, 10 zwojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się). 

Uprasza się wyrażnie „J. Pserhofera pigułek czyszczących krew“ 
zażądać i na to uważać, że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę 


podpisu J. Pserhofer w czerwonej barwie, jak w opisie użycia. 
M A a ME A a WR AZ e 


Balsam na odmrożenia ore. | Angielski balsam, 1°57" 


hofera. y 50 centów. 


1 słoik 40 cta z opłatną przesyłką 65 b Proszek filakierski iersiow 
Sok L babki zaostrzonej wodke 1 pudełko ye Ł p BOW 
60 erntów, 


Ameryk. maść gośćcowa, | Pomada tannochininowa 


słoik L złr. 20 centów. 
J. Pserhofera, nijepszy środek do 


P ro YA; k przeciw po 6 8 n | U n 09 porostu włosów, L słoik 2 złw. 
cena pudełka BO et.. 4 optat. przesyłką 75 et. Plaster uniwe [$ al ny prof. Steudla 


Balsam pa wole, A U słoik 5U A 4 opł. e 
tna przesyłka 5) centów. niwersa na Só przeczy- 
Esencya życia (krople pra- szezajaca $." Eemien, 


a środek domowy na złe 
skie) 1 flaszeczka trawienie, 1 puezku 1 złr. i 
Oprócz wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w au- 
stryackich dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szezegól- 
ności, nie znajdujące się zaś na składzie, sprowadzone będą na żądanie 
punktualnie i najtaniej — Rozsyłki pocztowe jak najspieszniej za go- 
tówkę, większe zamówienia także za zaliczką należytości. 2674 4 12 
Za poprzednicm wysłaniem gotówki, najlepiej przekazem 
pocztowym. porto znacznie tańsze niż za zaliczką. 


22 


centów. 


Krakowskie Stowarzyszenie 


„Pracy Kobiet‘: 


poszukuje od N. Roku uzdolnionej 


Kierowniczki SZwalni, 


Swiadectwa i kwalifikacye piśmienne 
należy nadsyłać do JW. Pani Preze- 
sowej Delegatowej Laskowskiej 
Pałac Spiski. 2943 1 3 


Handel korzenny 


z wyszynkien: wódek. piwa i wi- 

ną zaraz do Sprzedania. Kapitał po- 

trzebny 1500 złr. 29521 3 

Wiadomość w handlu Telesfora Graf- 
czyńskiego, Kraków, ul. Krowoderska. 


Dla biednej wdowy. 


Wdowa po urzędniku kolei państwowej i byłym 
ofierze wojsk polskich, z pięciorgiem dzieci, po- 
szukuje pomocy. — Adres jej: Ulica Blichowa, 

L.28, I piętro, drzwi Nr.5. 2850 1 3 


W Nowym Sączu do sprzedania 


kamienica z placem budowlanym 


przynosząca 2000 złr. rocznego czynszu. 
Zgłoszeniu: U. H. 5960 p. r. N. Sącz. 


Miody pies 


Dog, czysto szlachetnej rasy, jest zaraz do 
sprzedania. — Cena 120 złr. 
Wiadomość w Adm. „N. Reformy“. 2958 1 3 


W. C. Angelus 
dawniej F. Bruno Hahn 
Kraków, Grodzka, L. 2, 

poleca 2935 2 0 


Nowości w zadawkach 


Gry towarzyskie od 10 ct. i 
tanie ozdoby na drzewko. 


Cdzicłam lekcyj 2v? 11 12 


gry na skrzypcach i gitarze 


po umiarkowanych cenach. 
Otto Österreicher, 
Grodzka, 4, Il p., porozumienie od 11—12 w poł 


„Poszukuję 2030 3 10 
,kierownika do Drogueryi 


wymagam kaucyi w wysokości u- 
mówionego rocznego wynagrodzenia. 
Władysław Dabrowski, właściciel, 


Kołomyja. 
100 4 a dawet więcej, kto nitore- 
Dam zir. demu, inteligentnemn, b. 
wojskowemu mężczyźnie kawalerowi, wyszuka 
stałą posade lub pomoże do otrzymania. o kto- 
ra się już stara, — łaskawe zgłoszepja pod lit. 


A. Z. 100 poste restante Kraków. — X 
dyskrecyę reczy słowem honoru. 2941 2 3 
Figi, Daktyie, Orzechy, Malage, Pru- 
nelki, Rodzenki, Migdały, Marony 
wloskie, Ementhaler, Roquefort, 
Eidamer, Bryndzę liptawską, Bik- 

klingi, szproty 2697 20 o 


świeże i w doborowych gatunkach otrzymał i 
po umiarkowanych cenach poleca handel 


Jana Janigi w Krakowie. 


= RÓ OE | BB 00000 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski. 


